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Wychodzi w dni powszednie 
o godzinie 8 po południu z datą dnia 
następnego. 

Prenumerata z przesyłką pecztową wynosi: 


w kraju i Austryi miesięcz. 2 k. 20 h. 
w Niemczech 


shafa 1 uE= » 


Prenumerata we Lwowie miesięcznie 2 k 


Numer kosztuje we Lwowie . . 
na prowincyi . . . , , . . 12 h 


Numera z poprzednich dni po 26 h. 
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polityczny, społeczny i literacki. 
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- BEŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ MIEJSCOWĄ 
przyjmuje wyłącznie : 
tjszsyś Dzienników Sskałowakiege wa Lwegia 
Paneń kiausmana l 9, 
Ceny ogłozzań: 
Zwyczajne ogłoszenia na czwarta] 
stronicy: 
wiersz petitowy albo jego miejsce 20 h. 
w Grobnych ogłoszeniach: 
iłastym petitem za każde słowo 4 h. 
żŻustym garmondem 6h 
<oresp. prywatne + 8h 
Nasesłane na trzeciej stronicy: 
Ogłoszenia: wiersz petitowy albo łe- 
60 


mepierwszej stronicy wiersz peti- 
owyfsa. m 


Dziś: ai | G, 2 Sucha Konst. + 


Jutro: N | św. Grzegorza W, € | Wasylya 


Sprawy poznańskie. 

„Komisya koloniracyjna przedstawiła saj- 
mowi pruskiemu sprawozdanie ze swej działa]: 
ności w roku ubiegłym, który nazywa keczy- 
stnym pod każdym wzgiędam. Rzeczywiście, 
nabyła 28 dużych obswarów, posiadających ra- 
zem 18120 haktarów ziemi i rapłacila za to 
lå milionów 728000 marek; nedto nabyła za 
431200 marek 37 hektarów ziemi włościań 
skiej, Majętek ziemski komisyi kolonizenyjnej 
zwiększył wię tedy ogromnis i z tego powoda 
MA Ona prawo nazywąć rok ubiegły pomyślnym, 
jednakże, gdy się xważy, iż z owych 38-miu 
dużych obszarów tylko pięć należało do Pela- 
ków, reszta zaś do Niemców, można powie- 
dzięć, że ten rok ostatni, w porównaniu z po 
przednimi, był także i dla naszego społeczeń- 
stwa dosyć pomyślny, Ogółem od chwili swego 
Powstania do niniejszaj chwili komisya nabyła 
130890 hektarów, lecz z tego od Polaków byl- 
ko 78000 hektarów i to głównie w pierwezych 
iatach swej działalności, kiedy spoty zastęp 
naszych ziemian: z powedu długów nie mógł 
się utrzymać przy swyash posiadłościach. Zaraz 
Potem na wszystkich insych xiemian przyszło 
opamiętenie, zaranowała między nimi surowa 
Oszazędnośó, opinia publiczna wywarła właści- 
Wwy nacisk na wszystkich i oto w resultacie 
soMisya musiała coraz częściej nabywać ms 
Jatki niemieckie. Driś więn jest taki stosunek, 
że myśmy stracili na rzenx kolonizacyi oboej 
963%, a Niemcy — 4037%, ziemi. Niezawo- 
dnie z każdym rokiem nasz ubytek będrie ma- 
:  niemieski wzrastał — i to właśnie z go- 
ryczą przewidują dzienniki hakatystyczne. Ich 
zdaniem, Polary nie dlatego energicznie trey- 
mają się ziemi, za którą komieya kolonizacyjna 
Piaci świetnie, bo po 800, a nawet po 1000 ma- 
Tek za hektar, ża widzą w tem obowiązek na- 
rodowy, lecz jeno dlatego. iż należąc do rasy 
NiŁSzej, mniaj mają cywilizacyjnych potrzeb, 
pan wydają na siebie, a zatem mogą wy- 
trwać, chociaż stosunki ekonomiczne rolników 
sę Wielkopolsoe znacznie się pogorszyły przez 
pech ye ary komisyi royal 
me ziemi podrożała w ostatnich 14 tu 
latach o 162 marek na hektarze. Oczywiście, 
1em1e6, Jako istota wyższa, nie pomija dobre- 
go rr jekim jest sprzed+nie » grubym 
zarobkiem nerodowo niemieckiego majątku za 
narodowo-niemieckie pieniądza Aby ta wyższa 
Istota nie potrzebowała robió podobnych inte- 
resów, wymyżlili hakatyści taki projekt: rząd 
powinien wyssygnować po 100 milionów ma- 
rek dla następujących nięciu regencyj: poznań- 
skiej, szląskiej. gdańskiej, kwidzyńskiej i byd- 
Koskiej — na bezprocentewe zasiłki dla nie- 
mieckich ziemian, aby mogli spłacić dłagi i 
poczynić koniecrne wkłady. Nazywa się ten 
projekt w języku hukaty „nżyźnieniem niemie- 
GKiej gleby i olbrzymią melioracyą narodową 
W nowoczesnym styln*, a sprawiedliwość jego 
na tem się zasadza, że skoro działalność komi- 
syi koloniracyjnej spowodowała podrożsnie zie- 
mi, co zachwiało ekonomiczny stan ziemian, to 
* ki ; powinno to naprawić. Dziwaczność tej 
Riki jest zdumiewająca: towar podrożał, a 


Z karnawału włoskiego. 


i (Dokończenie). 
nan diaz wewrątrz miasta. Nie łatwe do- 
skich y zadanie, kto nie widział ulio wene- 


jak wyglądał labirynt. 
przynajmniej bardzo malowni- 
jące się wąskiemi szcze. 
ie, czarna mury, wy- 
e, niezmiernia oryginalne. 
ły x białemi mostami, rzu- 
ółkolistym łukiem, i ponę- 
z pleśnią wiekową na 
z pozabijanemi oknami; 
ie na placykn lub z kamiennemi soho- 
ąp'ącemi się w morzu jakiś renesanso- 
wy kościół o fantastycznia bogatej fasadzie, 
pelnej dziwacznych, powikłanych w gąsznz 
dziewiczego lasu roślinnych ornamentów, peł- 
nej świętych aniołów. proroków w bardzo ener- 
£ioznych i ruchliwych postawach; rotem znów 
na malutkiej prze'trzeni, wohodzącej w morze 
kilka zesłych, anemicznych cyprysów i u rzeźbio- 
nej bogato bramy grożne lwy kamienne z pod- 
niesionymi łbami, na których suszy się dniami 
świecka bielizna. 
W nocy tego wszystkiego nie widaó, a 
Oryentować się jeszoze trudniej niż w dzień. 
amp co prawda nie brak. Jedna malutkie, jek 
anki, świecą się przed obrerami Bogarodzi- 
CY i świętych; inne nad sklepami i bramami 
Ezd inne na zakretsch ulic. Wśród tych 
tla b, dziwnie pokręconych korytarzy, świa- 
tupac * ją czasem wrażenie iluminkcyi w ka- 
ra zaje 0 « Nie w tej chwili, co prawde. To- 
nie me tugwarno i ludno jak w katakumbach 
wa chyba nigdy. Fala ludzi płynie wą- 
ing między murami i trzeba przyci- 


co ba 
podbarzeniu J 


zdanie, anieienia jakiejś 
ędności, żadnej niegrze- 


cznej zaczepki i n " aa 
ta, ksiądz, przechodz T zwoitego śartu. Kobie 
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 Anl niewłaściwszy kon' 
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więo właściciel towaru stał się ubośszym | — 
tak rozamować mogą tylko hakatyści, rebiący 
grube interesa na szowiniżmie, więc też sapo- 
wne nawet p. Miquel pemyśli o nich, że mają 
wilove gardła. ' 

Ogółem komisya osiedliła dotąd 3616 ro- 
dzin niemieskich, 00 razem zwiększyło w 
kraju ludność oboą o 22 do 24 tysięcy osób. 
Rozsiadły się one na 61468 hektarach, bądź 
nabytych na spłaty, bądź wxiętych w dzier- 
żawę, reszta prawia 70 tysięny hektarów znaj: 
duje się we własnej administrącyi komisyi 
kolonizacyjnej, która zarządza tym majstkiem 
tak dobrze, że dotąd dołożyła z 200-miliono- 
wego fauduszu 5,048.391 m. To jest „Prenssi- 
sohe Wirthschaft”. 

Zresztą ta pruska gorpodarka wszędzie 
jednakowa. Cała polityka rządowa, wsuwająca 
Polaków z ziemi i urzędów, musiała wytwo- 
rzyć prąd społeczny kn rzemiosłom i handlowi. 
Bardzo prędko powstal tedy nasz rodzimy 
stan średni, a że urósł on z tego, eo boli, 
więa jest hartowny, pracowity i na wzór pio- 
rierów wśród dziewiczych lasów zdobywa 
| sobie miejsce w miastach, wyciskając = nich 
faworytów państwowych Niemców. Już ten 
nowy w Polsce stan średni zaczyna zdobywać 
przewagę w radach miejskich, co tak przera- 
ziło hakatę, iå przez jednego ae swych naj- 
gorliwszych, przez deputowanego Jagowk za- 
żądała w sejmie pruskim od rządu, by ułożył 
projekt innej - ordynacyi wyborczej do rad 
miejskich w „Wielkopolsce, projekt taki, iżby 
Polacy nie mogli zostawać radzcami. Minister 
spraw wewnętrznych p. Rheiobaben wnet na- 
zwał to żądanie bardzo słasznem i przyrzekł 
opracować taki projekt. ` 

Ohywatelstwo niemieckie naśladuje mini- 
strów nawet tam, gdzie prosta litość, prosta 
miłosierdzie chrześcijańskie nakazuje zaniecha 6 
gernnanizacyjnych pomysłów. .W Poznaniu 
utworzył się komitet, którego celsm —  zało- 
kenie sanatoryum dla , suchotników. Prezes 
tego komitetu, były prezydent; poznański p. 
Wislamowitz Mellendorf zwołał wszystkich le- 
karzy i wybitnych obywateli na wslne zgro- 
madzenie. Zaproszono i Polaków, którzy przy- 
byli bardzo licznie i chętnie się ‘zapisali na 
członków, płacących sporą roczną daninę, ale 
kiedy jeden z nich, dr. Łubieński z«żądał, aby 
w regulaminie sanatorynm wyraźnie Zazna- 
ozono, iż chorzy mogą porozumiewać się z lo- 
karzami i zarządem po polsku, zaprotestował 
p. Wilamowitz: Mellendorf, dowodząc, że podo- 
bne żądanie nie może być spełnione i że takie 
zastrzeżenie, wstawione do regulaminu, rozbiie 
cały zamiar stworzenia sanatoryum, w końcu 
jednak przyrzekł, że „istnienie języka pol- 
skiego będzie o ile możności uwzględniane, 
dopóki jeszcze będzie tego potrzeba”, Owo 
njęszcze* mogło zupełuie zniechęcić Polaków 
od wspólnej pracy » Niemcami, oni jednak 
woleli nieść pomoc ohorym i pozostali w sto- 
warzyszeria antigrożlicznem. 


sądzi.. Porównajmy z tem jak wygląda podo- 
oh-cony tlum gdzie indziej — porównajmy 
zwłaszcza z tem, jak wygląda u nas... Dopraw- 
dy, lepiej tego nie robić. Zbyt źle wyszlibysmy 
na takiem zestawieniu. 


HI. 


W teatrach pełno nie jest: poprostu jest 
ich za dużo. Duże opery, jedna doskonała, 
nadzwyczajna, mogąca graó w dworakich tes- 
trach w Wiedniu i Berlinie, druga bardzo do- 
bra. Duże trupy dramatyczue, jeden teatr lu- 
dowy, jedna opera koruiczna pełna niezrówna- 
nego brio, werwy, lekkości, o jakiej nm nas nie 
ma się pojęcia: ma miasto bardzo podupadłe, 
pełne nędzy a niemaiąca półtorysta . tysięcy 
mieszkańców doprawdy nadto. Publiezność 
bardso tóżna, W Fenice względnie, jak na 
Włochy, bardzo elegancka, dużo smskingów, 
troohą fraków, niektóre z lók świecą od klej- 
notów i koronek przy balowych - toaletach. 
W teatro Rossini na „Irubadarze”, na „Safo“ 
Puocinieg» i na premierze nowej opery „Le 
Vittime“ połowa kobiet w parterze przychodzi 
bez kapeluszy, we włosach tylko i to nie bar- 
dzo nczesanych; paucwie, gdyby było cienlej, 
pozdejmowaliby rewnie surdnty, Dużo żołnie- 
rzy i majtków. Prawda Że „post? distinto“ w 
parterze, bliżej sceny, kosztuje półtora liry, 
ingresso DO centymów, za 2 franki wiąa ozyli 
80 centów ma się najiepsze miejsce. 

W Fenioe sie?zi się w kapeluszu tylko 
między aktami — tu znaczna część pabliczno- 
ści nie zrzu”a kapelnszs. Na pauzach okodzą 
kelnerzy z liraoniadą i ciastami wśród krzeseł, 
słuchacze oszoządniejsi wyjmują z- kieszeni 
pomarańcze i inne przysmaki, rzucając skórkę 
bez ceremonii no podłogę. Po co sig Żenować? 
Kolporterzy dzienników uwijeją się po parte- 
rze i zagląłają do lóż, krzycząc tytnły dzien- 
ników: VAdriatico, la Gazzetta di Venezia, 
Giornale della Sera, la Tribuna.. Kelnerzy wr»e- 
SSCzą w uszy zach”alająo swe ciasta i limo- 
Radę. Publiczność krzyczy, piszczy, 'kriewa, 
stuka laskami, prowadzi z jednego końca ra 
drugi rozmowę: jednem słowem istne piekło, 
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Tak samo, ale przecież spokojniej i dystynga- 


Naczelny Redaktor i Wydawca: LUDWIK MASŁOWSKI. 


„Wermittlungssprache". 
* Piszą nam z Wisdnia, 8 marca: 

Jeżeli komisya ugodowa, która sią ma 
niebawem zebrać na dalsze narady, nie spro- 
wadzi porozumienia, rząd, jak słyszę, wniesie 
projekt ustawy, 

zatwierdzającej używanie języka niemieckie- 
go w Dolegacyi austryackiej, ie państwe, 
centralnych . władzach i trybunałach, a ró- 
wnocseśnie wprowadzającej jęsyk ozeski do 
wewnętranej służby właiz państwowych w 
powiatach czeskich. p 

Prsedwczorajszą mowę hr. Merana w Izbie 
panów można uważać jako uapowiedź tego pro- 
jektu, dla którego jest jąż zabezpieczona wię- 

szość w obu Isbach Rady państwa. W Izbis 
(4 td większość zależy od stronnictwa środ- 

owego, w którego imieniu hr. Meran oświad- 
czył: „Uważamy jako rzecz” niezbędną, . aby 
stanowisko języka niemieckiego jako pośredni: 
eaącego zostało w drodze ustawodawczej zabex- 
pieczone. Nie potrzebuję pewnie podnosić wy- 
rażnie, że przy tem mie powodujemy się ża- 
dnym zamiarem ustalenia jakiejś hegemonii 
narodu niemieckiego nad innemi, bo stoimy na 
podstawie wygłoszonego w konstytucyi równo- 
uprawnienia; powodujemy się jedynie wzglę- 
dema na dobro i potęgę państwae.* > : 

Nie ulega wątpliwości, że projekt taki u- 
zyska także większość w Isbie poselskiej. Od 
uchwalenia kenstytuoyi w r. 1867 tylko raz w 
Tabie poselskiej kwestya języka „państwowego 
stanęła na porządku dziennym obrad i to na 
podstawie wniosku hr. Wurmbranda w sty- 
ozniu 1884. : Rozprawy ówozesne pkoñosyiy się 
baz rezulta;u. Wszystkie bawiem wnioski a0 
stały odrzucone. I to giównie dlatego, ponie- 
waż katolicoy posłowie niemieccy nie głoso 
wali solidarnie za żądnym. Od owego czasu 
różne szowinistyczne wybryki nawet w usj- 
bardziej umiarkowanych kulach niemieckich 
wywołały pewien zwrot, z którego skorzysta 
zapowiedziany projekt, zwłaszcza, że nie sięga 
l tak daleko, jak wniosek hr. Wurmbrauda, ani 
nawet tak daleko, jak pochowany w komisyi 
wniosek barons Schsgrschmidta z r. 1886 

, W rozprawach nad wnioskiem hr. Wurm- 
branda śp. Grocholski zaproponował rezo- 
lucyę tej treści: i siy 

nZważywszy, że znaczenie języka nie- 
mieckiego w zakresie wspólnych intere 
sów, w życiu pubiozneu., jako też admi- 
nistracyi państwowej, o ile tego jedność 
państwa wymaga, nie jest przez nikogo 
podawane w wątpliwość lecz wskutek do- 
browolnego uznania dostateczną posiada 
gwarancyę, — Izba nad wnioskiem hr. 

Wurmbranda przechodzi do porządku 

dziennego.* 

I ten wniosek upadł, jak wszystkie iune. 
Teraz jednak w umiarkowanych kołach nie- 
mieckich, w takich, którym chodzi istotnie jo- 
dynie o dobro państwa, zauważają, że właśnie 
w głównych punktach położenie się zmieniło, 
że różni szowiniści znaczenie języka . niemie- 
okiego w administracyi istotnie podają w wąt- 
pliwość, że ponawiają się zaczepki na jego 


| zgiełku przerywają na k'lka minut przedsta- 
| wienie, 
Rozmawiać zresztą — rozmawiają Włosi 
we wszystkich teatrach bez wyjątku i bez 
przerwy. , Ilo razy podoza: nejdramatyczniej- 
„szej sceny lub najbardziej lirycznego nstępu 
jorery, panie zwłasz za, nietylko niesłuchają 
ale i innym słushać nie dają. Pamiętam raz 
na „Pejacach* podczas "łyunej atyi w khou 
pierwszego aktu, oztery moje sąsiadki tak glo- 
śno rozmawiały, że straciłem cierpliwość. 8y- 
kanis nie pomogły, zdecydowałem się wprost 
zapytać, dlaczego przyszły do teateu, żeby 

rozmawiac w najpiękniej zych ustęauh. - 
Te panie wcale się nie obraziły, sle ode- 

y rię zdziwione: a 

—Ap'oób do teatra przychodz się ? — odpo- 
wiedziała mi jedna z nich, zupełiie na teryo. 


IV. 


} Wo Florencyi karnawał wygląda trochę 
inaczej. _ 
Najprzód obok karnawału ludowego jest 
karnawał oficyalny. Nie mówię o rautach, ba- 
lach i tańcujących herbatach, których e tyle 
jest więcej, o ile Florenoya jest bogatszą, lu- 
dniejszą i o ile więcej kawi w niej przez zi- 
mę miejscowej arystokracyi i majętnych mio- 
dzieńców, niż w Weneoyi. Gdy więc przez 
ostatki jedno za dragiemi bale w pałaczch 
książąt Strozzi, margrabiów Torregiani, ksią- 
|! żąt Corsin:, hrabiów Serristori, margrabiów 
| Ginori, rosyjskiej księżnej Bazylewskiej i t. d., 
! idą wieczory tańcujące i m*zzkalne we wsżysi- 
jkich stowarzyszeniach i klubach — ale to 
wszystko nie przedstawia mia speoyalnie cie- 
|kawego. Właściwy kardwwał skupia się na 
ulicy a urzędową jego częścią są tu wielkie 
corea maskowe popołudniu i późnym wieoczo- 
rem w tłusty czwartek 1 w ostatnie trzy dni 
sapust, a w ostatni wtorex wielkie veglione, 
czyli maskarady po teatrach, a prawdę powie- 
dziawszy, po wszystkich publicznych lokalach 
i całem mieście. 
Karnawał urzędowy, powiedzmy od razn, 
| nie udał sią, jak się nie udaje nigdy, nawet 


| włoskiego karnawału, W 


| 
| 
anączenie w parlamencie i w trybunałach cen- 
tralnych, że nawet rozpoczęła się rystematy- 
oana agitacya przeciwko niemieckiej komen- 
dzie w wojsku. że wprowadzenie czeskiego ję- 
zyka do wewnętrznej służby włads, czemu hr. 

aaffe jeszoza w r. 1892 stanowozo się sprze- 
ciwiał, stanowi wakny krok na. dredze uszczu- 
plenia dawnego znaczenia języka niemieckiego, 
że zatem na ten nowy wyjątek z dawnej re- 
gały można się zgsdzić tylko pod werankiem, 
że rówzooześnie zakres języka niemiackiago, 
jako pośredoiozącego, będzie określony i z*bsa- 
pieczony w drodze ustawodawasej. 

Bozumowaniom tym nie można odmówić 
słuszności. Polacy zresztą zawsze brali na se- 
ryo wymiemioną rezolucyą Głrocholskiego i nie 
zapoznawali konieczności niemieckiego języka 
p-średniozącego. Wynika ona z geograficzaych 
i historycwaych stosanków. Na Węgrzech ję- 
zyk madsziacski jest językiem państwowym. Ale 
przedwczoraj prezes gabinetu Szell przyjmując 
depataeyą z Bieki, oświadosył: „Źsłują xaoono, 
że nie władam dostateoanie waszym pięknym 
językiem (włoskim), a zatem pozwolę sobie od- 
powiedaieó w unanym nam wszystkira języku — 
niemieckim.” Jeżeli więs nawet na Węgrzech 
trzeba cząsem uciekać się do języka niemie- 
ckiego, jako pokredniczącego, to samo nie może 
nikomu abliżać w Austryi. 

, Nowe pięciokoronówki złots będą ; miał 
napis „Qainque coronae*. Będaie to b-umiało 
nieco archeistycznie. Na niesaczęśsie nie mo 
zna juś wprowadzić łacińskiego języka ani do 
Rady państwa, ani do centralnych trybunałów, 
ani do wojska. Nie pozostaje więc nic innego, 
jek da bon coewr ukywać tego języka, który ja- 
ko nsjbardaiej rozpowszechnio-y, najlepiej się 
stosuje na jąsyk puśsedniczący. A ` skoro tak 
jest, nie moźe sprawiać trudności zatwierdze- 
ula tego status quo ustawą. 

Wprawdzie w ostatnich rozprawach o pro- 
gramie w obu Izbach odezwały się głośne pro- 
testacye przeciwko wprowadzeniu niemieckiego 
języka państwowego (Stantssprache). Ala tagl 
nięzyk państwowy“ w pcjęsin bsrliń:kiem, alb» 
ros; jskiem, a język pośredaiczący, ograniczony 
do pswnych ciał — ta wasle coś Innego. Zresz- 
tą Gi sami, którzy publicznie tak głośno prote- 
siują przesiwko niamieckiemu językowi peśre- 
dzuieząsemu, w cztery oozy bez og ólki uznają 
jego komieczschj. Zazonczył to wczoraj b. 
Czsdik, a wiedzę o tem tasże inni, Wszakżo 
newat ów zupewne młoduczech K ranasz?), 
któy w numerze 6tym Kraju zaleca zamach 
SALU „nach vorwärts“, dudwja : „Nie w intere- 
Bie Niemców, lez w interesie monerchii nale- 
ży wzmocnić i r.zszerzy6 (?) prerogatywę ję 
zyka niemieckiego, bez którego znajomeśii w 
pewnych sterach i na pewnych szozeblach, mo- 
a E zemieniłaby się w wieżę babiloń- 
ską... 

To też sapowisdziżuy projekt rządowy va- 
potka rzeczywiście na mni j ze Prezkody, niż- 
by dziś należało przypuszizać Ź naavej strony 
trzebsby tylko żądać, aby odnośus ustawa w y- 
raźnie zabezpieczała Stauowisku' polskiego 
języka urzędowego w Galicyi, jak to czyni 


Zachód 


a a 


Wschód słońca o g. 6 m. 30 


n 


Długość dnia goizin 11 m. 22 
5 m. 58 Przybyło dnia od wczoraj 3 m. 
pragen niemieckiej lewicy m Zielsnych Swiąt 
r. z. i jak to oreekał także wniosek barona 
Scharschmidta z r. 1886. 


Rada państwa. 
(Telegramy Przeglądu). 


Wiedeń 10 marca. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Izby posłów przeprowadzono wybory do 
niektórych komisyj i sałatwiono kilka spraw 
kolejowych. Na wniosek komisyi dla nietykal- 
ności poselskiej, przedstawiony przez referenta 
Eugeniusza Abrahamowioza, uchwalono 
wydać sądowi cieszyńskiemu ks. Stojałowskie- 
go, oskarżonego o przekroczenie z $. 20 usta- 
wy prasowej. Uchwalono także w myèl żądania 
eądu lwowskiego zezwolić na sądowe Ścigania 
p. Stepińskiego za obrazę honoru, „natomiast 
odmówiono żądaniu o zezwolenie na sądowe 
ściganie d-ra Winkowskiego. i 

Z kolei przystąpiono do dalszago ciągu 
dyskusyi nad megłym wnioskiem p. Dworzaka 
o zniesienie patentu policyjnego z roku 1854. 

W dyskusyi nad nagłością tej sprzwy za- 
brał głos p. Kozakiewicz i oświadczył, ża so- 
cyaliści, jak zawsze, tak i tym razem doma- 
gają się rozszerzenia praw i swobód obywatel- 
skich. Mówca przytoczył szereg wypadków, 
szozególniej x Galicyi, gdzie policya naruszyła 
ustawę o stowarmyszeniaci 'i zgromadzeniach. 
Nagłość wniosku p. Dworzaka uchwalono i w 
myśl waiosku d-ra Milewskiego jednomyślnie 
przekazano tę sprawę komisyi prawniczej. 

Następnie obradowano nad wnioskiem na- 
głym dr. Prakaka, wzywającym rząd, aby jek 
najryohlej przedłożył projekt nowej ustawy 
karnej wojskowaj, Dr. Prażak w dlugiej mo- 
wie uzasadniał wniosek, poczem  nagłość 
przyjęto. R f A 

Przed zsmknięciam posiedzanis pozel R u- 
towski wniósł imieniem Koła polskiego, uby 
przedłożenie dotyczące popierania przemysłu 
przekazać osobnej komieyi z 36 członków zło- 
żonej, której wybór miałby nestąpió na naj. 
bliższem posiedzeniu. Poseł Kaiaer sprzec- 
wil się temu wnioskowi, wskazując na wielką 
liczbą istniejących już komisyj i cświsdczył się 
za przekazaniem tej wprawy bez pierwszego 
czytania komisyi ekonomioznej.  Prezrdent 
Fuohs oznajmił, że z wielu stron wyrażono 
życzenie, aby w Izbie odbyło się pierwsze czy- 
tanie tej ustawy, nie może wię" bszpośrednio 
projek'u tego przekazywać komisyi, będzie "ię 
jednak starał umieśsió pierwsza jego ozytenis 
na porządku dziennym j:dsego z najblitszy: h 
posiedzeń. 

Na tem posiedzenie zamknięto. Nas'ęnna 
odbędzie się w poniedziałek z porządkiem 
dziennym, obejmująsym drugie czytanie usta- 
wy o kontyngencie rekrutów. Na wniosek po- 
sla Roszkowskiego przekazano komisyi budź»- 
towej sprawę urządzenia fachoweg» oddziału 
dle góraictwa przy szkole politechnicznaj we 
Lwowie Tej samej kemisyi przekazkno na 
wnicsek posła Lewickiego petycyę prowizory* 
cznych dozorców więzień o polepszenie: płac. 
Odozytanó wreszcie nową prośbę sądu cieszyń- 
skiego o wydanie posła Stojałowskiego. 


gowe konie. Ale dlaczego te powozy jechały 
jeden za drugim stępo po wąskich ulicach, 
wśród dwóch ruchomych ścian gapiącego się 
na nie tłumu, zamiast swobodnie toczyć się 
szerokiemi gościńeami po Oascine lub Viale 
dei Colli? Rozsądnej odpowiedzi na to nie by- 
ło łatwo zmależć. Prawda, że kilka osób wśród 
publiczności trzymało długie zwoje kolorowe: 
go papieru w chwalebnym, ale rzadko udają- 
Gym się zamiarze rzucania nim na jadących i 
opłątywania koni i powozów ; prawda, że tu i 
owdzie raz na pięć minut i na pięćdziesiąt 
powozów, zapstrociło się w jakiejś dorożce od 
kolorowych domin, masek 1 spiczastych czą- 
pek Arlekinów, albo jak olbrzymie maki i sło- 
neczniki wychylały się krzycząc w swych 
krzyczących karnawałowych kostyumach we- 
sołe.. zbyt wesołe panie. Prawdziwego życia, 
ruchu, wesela w tem nie było, nie było też 
oryginalności i kolorytu. Reklamowane na- 
przód i później bardzo halaśliwie po dziemni- 
kach t. zw. Corso reklamowe, zasadzało się na 
tem, ke ze dwadziesom firm kupieckich po- 
ubierało w mniej lub więcej fantastyczny spo- 
sób emblematami i próbkami swego przemysłu 
osobne wozy i puściło je pomiędzy inne po- 
jazdy. Były więe sztuczne lodowce i bią/e 
niedźwiedzie, i czekoladowe Wenery i wielka 
marmurowa skała z masy papierowej i... ale 
inój Boże, na to i nasz Lwów by się zdobył. 


„Ca było ładniejsze, to Corso wieczorne, 
Attrakcyę jego stanowiło illuminowanie powo- 
zów lampkami. Niestety — znowuż tylko mniej. 
Sza, a ugwet maia część fiakrów i ekwipaży 
postarała się o to, i znowuż głównie trzy wo- 
zy reklamowe wyróżniały się setkami koloro- 
wych, migocących dokoła lampek. Alo wraże- 
nie było ładue. W ciemnej zwłaszcza ulicy 
taki powóz cały w barwnem świetle wygląda 
uroczo. Przytem niektórzy właściciele domów, 
restauracyi, sklepów, urządzili także małą 1lu- 
minaeyę 1 wszystko zatem robiło miłe dla oka 
i oryginalne wrażenie. i 

ıı Alo dopiero kiedy urzędowa częśż karna 
wału się skońvzyła, vaczynuł się on na dobre. 
Nie dziesiątki, jak w Wenecyi, ale setki i ty- 


Kto tego nie widział, pojęcia mioć nie może, i tu we Włoszech, nawet we właściwej Ojczyźnie |siące Kkustyumów, domin i masek zalało uli- 
Rzymia i Neapolu. ce — każia zaś oznajmiała o sobie piskiem, 


i waniej bywa .w teatrach atystekratycznych, | W oorsach brało udział wprawdaie tyle fig- brzękiem, gwizdaniem lub trąbieniem. Naj- 
gdzie jak w Fenica zwykle ingresso (t, j. sa- | krów i tyle prywatnych ekwipaży, ile ich Flo. fąntestyczniejsze procesye, niektóre z pocho- 
mo wejście, bez krzesła) kosztuje trzy franki. rencya liczy, a to dużo znaczy, ,niewiele bo. | dniami robiące mupełne : wrażenie rzymskich 
Co zaś dzieje się w tentrach ludowych? Do- wiem miast na świecie ma tyle, tak pięknych | saturnaliów, hałas nieopisany, / ścisk w gió- 
myśleć się motna, Ja mówić nio mogę, bom |1 tak doskonale utraymanych powozów, tak ga- wnych ulicach i aa piazzo del Duomo niesły- 
sam Die był, ale podobno czasem m powodu | mo, jak mało gdzie się widzi tak ladne zaprzę. | uaany 8 przytem xnown taka saczera, gorgon, 


naiwna wesołość. Oo chwila spotykało się lu- 
dzi przebranych, demaskujących się na parę 
minut i ze zdziwieniem zamiast małodzieniasz- 
ków, widziało się siwe wąsy ‚|i pomarszczone 
twarze. Nie chcę rozstrzygać, ozy ze strony 
takich starych rzemieślników czy kupe*w by- 
ło to bardzo mądrze ubierać się za polyszyne: 
lów i błaznować po ulicach. W każdym razie 
dowodzi to niezużytej świeżości i prostoty 
usposobienia, a być może od świątsoznej za- 
bawy wielu naszych rzemieślników w szyn- 
ku przy piwie i wódce — nie jest chyba 
gorsze. i 

"Wśród tych dziesiątków tysięsy ludzi, 
wśród których przeciskałem sia po kilka go- 
dzin dziennie przez wszystkie te „szalone doie,“ 
nie widziałem ani jednego pijanego. an' jedne- 
go zuchwałego i brutalnego, ani jednego robią - 
osgo sprośne wrażenie. Hałasn, szturchania, za- 
czepek widziałem dużo, ale zaczepiony żartem 
na żart odpowiadał i w ogóle osły tłum robił 
wrażenie jednego towarzystwa zebranego dla 
zabawy i romagającego sobie do niej nawzajem 
ze wszystkich Bił. . 

Wieczorem, kelo półanoy, zaczęły s © wiel- 
kie veglione (wieczory maskowe) w teatrach 
Pergola i Pagliano, oraz po różnych klubach i 
innych publicznych |-kalach. i Zamożniejsza 
Gzęść publiczności włóczyła się z jednego na 
drugi, prrypstrując się maskom i słuch:jec 0- 
głuszającego gwaru. Oałą noc nikt nie epal we 
Florencyi. Kościoły otwarte, ubrane wawnrątrz 
aksamitami i złotogłowiete, oświetlone tysią= 
cem świec, otwierały szeroko swe podwoje, Wa= 
biąc do siebie tłum rozwzaleły i zachęsajso do 
chwili skupienia. W niektórych wystawiony 
był przez cały ten ozas dzień i noe Przenajśw. 
JSakrement lnb urządzano późnym wieczorem 
inne naboteństwa, kazenia i duchowne koncer- 
ta Ludzie wchodzili, nepelniali świątynie, po- 
tem wracali na ulicę. gdzie ich wir śmiechu i 
szaleństwa chwytał na nowo. 

Nazajutrz. w środę popieleową, Florencya 
wygląd:ia jak zamarłs. Ludzi mała, cisa, spo- 
kój na ulicach. Teatra zamknięta. Po kościo- 
lach na estrzdach obitych kolorowam suknem, 
przygotowane mówaice dla wielkopostnych ka- 
znedziejów. Zaledwie uwiezyć m'żna, ` ż” to 
to samo miasto, które wozorsj i przez cale u- 
biegle dwa tygodnie szalało tak zawzięcie, za- 
pominając o wszystkiem, prócz zabawy. 

Florencya 1 marca, 

Jan Łada. 


Wiedeń 10 marca. Komisya socyalno-poli- 
tyczna uchwaliła z powodu, że 12 bm. upływa 
termin do przedłożenia Izbie sprawozdania o 
wnioskach, dotyczących skrócenia czasu pracy 
w górnictwie, złożyć ustne oświadczenie i umo- 
tywować je tem, że subkomitet pomimo całej 
swej pilności nie był w „stanie stanąć przed ko- 
misyą z merytoryczną decyzyą Następnie przy- 
jęto wniosek nagły p. Slamy, wzywający rząd 
do użycia całego wpływu. ażeby bezrobocie w 
interesie całej ludncści jak najrychlej zakoń- 
czyć i to z uwzględnieniem sprawiedliwych żą- 
dań robotników górniczych. 

Wiedeń 10 marca. Komisya dia załatwie- 

nia ustawy o przyznawaniu tytułu inżyniera 
rzyjęła na wozcrajszem posiedzeniu paragraf 
rugi tej ustawy w redakori przedłożenia rzą- 
dowego i z dodatkiem, żeby przyznać tytuł 
inżyniera także s'uchaczom byłej akademii 
leśniczej w Mariabrunn. 

Wybrany z łona komisyi asekuracyjnej 
subkomitet dla sprawy ukrajowienia ubezpie- 
czeń od ognia uchwalił, żeby referent tej 
sprawy p. Rutowski wszedł? w kontakt z rzą- 
dem, który ma zamiar za swej strony wypra- 
oować odnośne przedłożenie i żeby swój refe- 
rat przedłożył najpóźniej do końoa przyszłego 
miesiaca. 

Według komunikatu klubu posłów cze- 
skich o uchwałach, dotyczących taktyki parla- 
mentarnej wobeo drugiego ozytania przedłoże- 
nia o kontyngencie rekrutów, były w tej 
sprawie trzy wnioski. Pierwszy xmierząl do 
tego, ażeby prowadzić przeciwko przedłożeniu 
o kontyngencie rekrutów najestrzejszą ob- 
strakoyę; drugi, aby wystąpić przeciwko temu 
przedłożeniu tylko z OPOZYCJĄ ; trzeci, ab 
prowadzić obstrakeyę tylko za pomocą długio 
przemówień. Pierwszy wniosek odrzucono 31 
głosami przeciwko 14, a drugi przyjęto 22 
głosami przeciwko 18, wobec czego odpadło 
głosowanie nad wnicskiem trzecim. Następnie 
po przyjęciu wniosku o prowadzeniu obstruk- 
oyi przeciw przedłożeniu inwestycyjnemu, cd- 
padło głosowanie nad dalszym wnioskiem, aby 
przedłożenia natury ekonomicznej wyłączyć 
z pod obstrukoyi. 


Bank włościański. 


potworzywszy w całym kraju sieó biur pewia- 
towych ściągał klientelę z pośród włościan i 
udzielał pożyczek bez uwzględniania potrzeb 
dłużników i narażał ioh oprócz opłaty wyso- 
kich procentów także na znaczne koszta wstę- 
pne. Ze ściąganiem rat postępował Zakład nad- 
zwyczaj opieszale, czego następstwem były 
liczne egzekucye i wywlaszozenia, wobee czego 
niechęć do Zakładu z każdym dniem się wzma- 
gała tem bsrdziej, że uzasadnionem było po- 
dejrzenie, iż on umyślnie dopuszcza do zale- 
głości, aby pobierać wysokie prowizye zwłoki 
(10%/,) przeznaczone na opłatę wysokich tan- 
tyem i dywidend. 

Równocześnie i położenie finansowe Za- 
kładu stawało się coraz gorszem, a w styczniu 
1384 zabrakło mu fundnszów na wypłatę ku- 
porów i wylosowanych lietów. Ówezesmy mar- 
szałek krsjowy Dr. Zyblikiewicz uznał za sto- 
sowne wdrożyć akcyę, której celem było z je- 
dnej strony dla ratowanie kredytu krajowego 
zażegnać niewypłacalność Zskładu, z drugiej 
zań zmusió tę szkodliwą instytuoyę do zanie- 
chania dalszej działalności. Za inicyatywą śp. 
Zyblikiewicza podjął się Bank krajowy wyku- 
powania zapadłych kuponów i wylosowanych 
listów, a równocześnie powołał ks. Adam Sa- 
piehs grono 44 obywateli i utworzył z nich 
komitet obywatelski celem neradzenia się co 
do dalszych losów Zakładu. W porozumieniu z 
tym komitetem Namiestniotwo rozporządzeniem 
z 28 stycznia 1884 rozwiązało Zakład włościań - 
ski. Wówczas domagali się niektórzy otwarcia 
konkursu do majątku Zskłedu, drudzy zaś dą- 
żyli do pokojowej likwidacyi Zwyciężył ten 
drugi kierunek i rozpoczęto likwidacyę, która, 
jak to wyżej nadmieniliśmy, trwała lat szasna- 
ście i nareszcie została ukończoną. 


| W obronie młodzieży polskiej. 


W drukowanym niedawno w Dsatenniku 
poznańskim fejletonie „Echa z Paryża“ wyra- 
żone były bardzo ujemne uwagi o młodzieży 
polskiej, zamieszkałej w Wiedniu. Owóż p. Al- 
fred Szczepański, oceniony pisarz i publicysta, 
oraz prezes Związku dziennikarzy sragrani- 
ocznych w Wiedniu, który zva doskonale życie 
tamtejszej kolonii polskiej, staje w obronie nie- 


Mamy przed sobą sprawozdanie Komitetu í słusznie dotkniętej młodzieży, odpiera poozy- 


likwidacyjnego byłego Zakładu kredytowego 
włościańskiego z dsiałalnośni w roku ubie- 
giym. Z prawdziwem zadowoleniem podnieść 
musimy zaraz na wstępie, że sprawozdanie to 
jest już ostatniem, gdyż po szesnastoletniej li- 
kwidaoyi komitet, który ją przeprowadzał, roz- 
wiązuje się nareszcie, drobniutką resztę nieza- 
płaconych jeszcze wierzytelności Zakładu w 
sumie 164.206 zł. 56 ct. objął Bank krajowy 
do zrealizowania i firma galicyjskiego Zakładu 
kredytowego włościańskiego wykraśloną zosta- 
nie zupełnie z rejestru handlowego. Że w ten 
sposób likwidącys ta nareszcie została ukoń- 
ogona, zawdzięczyć należy wdaniu się Sejmu 
w tę sprawę, tudzież deryzyi wybranego skut- 
kiem inicyatywy Sejmu w roku ubiegłym ko- 
mitetn obywatelskiego, do którego należą pp. 


Artur Zaremba Cielecki, dr. Władysław Dulę- | 


ba, dr. Stefan Fedak, Teofil Merunowicz, Da- 
mian Sawozak, dr. Tadeusz Skałkowski, dr. 
Tadeniz Sołowij, Jan Stapiński dr. Jan Kanty 
Steezkowski i Bolesław Żardecki. Komitet ten 
orzekł bowiem, że likwidacya musi być zała- 
twioną po konieo roku 1899 i w wykonaniu 
tej uchwały ściągnięto jeszcze w roku ubie- 
głym pretensyi ile się dało, przyznając dłużni- 


kom możliwie jak najdalej idące ulgi, zmniaj- : 


szono w ton sposób stan pożyszkowy 0 648 
pozycyi na sumę 74577 zł. 61 ot, a pozostaże 


| 


nione jej zarsuty i tak opisuje jej życie i dwia- 
łalność : 


zwykle po różnych zakładach naukowych około 
1000 Strąciwszy z tej liczby Rusinów i żydów, 
pozostanie około 700 młodzieży polskiej. Mło- 
dzież ta nie odznacza się istotnie koleżeństwem, 
nie skupia się w stowarzyszenia pożytaczne, 
któreby dawały wzajemną pomoc moralną, u- 
mysłową i materyalną, i reby miały za za- 
danie pielęgnowanie uczuć narodowych. Są po 
temu dwa powody: najpierw ten, że dziewięć 
dziesiątych są to studenci biedni, którzy mają 
ledwo wystarczające środki do życia, 8 pusz- 


czają się do Wiednia w nadziei, że tu łatwiej | 


| znajdą lekoye zarobkowe — na czem się srodze 
| zawodzą. Studenoi po rozrzuceni po rogle- 
głych przedmieściach, gdzie życie tańsze, zara- 
biający na chleb leknysmi, nie ma'ą ani spo- 
| sobu, ani ochoty, ani czasu, żeby brać udział 
| w stowarzyszeniach, żeby się schodzić w jednym 
lokelu. Uważają oni lata nauki w Wiedniu za 
bardzo ciężkiei gdy mogą jak najrychlej wra- 
eają do kraju. 

Drugi powód jest ten, że w Wiedniu w 
państwie konstytucyjnem. niedaleko od kraju, 
studenci przez lata nauki nie czują potrzeby 
skupiania się. a żyją tylko nadzieją powrotu 


|do kraju. Dlatego to do stowarzyszenia stu- 


jeszcze resztki, składające się z najgorszych | dentów „Ognisko“ należy zwykle zaledwo 60 
dłużników, przekazano Bankowi krajowemu. | do 80; inni przeważnie nie mają możności 


Kto wie, czy gdyby Sejm nie był wmięszał 
się w sprawę i gdyby cała prasa krajowa nie 
była tak głośno nawoływała do zakończenia tej 
likwidaocyi, nie byłaby ona przeciągała się je- 
szcze lat kilka, z czego ani kraj, ani dłużnicy, 
ani wierzyciele Zakładu włościańskiego nie by- 
liby mieli najmniejszej korzyści. Likwidacya 
bowiem byłaby pożarła wszystkie wpływy. Ta- 
ki to bowiem los bardzo wielu bankructw, że 
i bankrut i wierzyciele jego wychodrą z kwit- 
kiem, a pożywiają się tylko adwokaci i likwi- 
datorowie. I w tym wypadku bardzo znaczna 
część wszystkich tych pieniedzy, które śsią- 
gnięto od dłużników Zakładu kredytowego 
włościańiskiego, poszła na utrzymanie biura 
likwidacyjnego. W ciągu lat szesnastu bowiem 
kosztowała ta likwidacya 1,528.672 zł. 38 ot., 
czyli przeciętnie po 95.542 zł. na rok. W roku 
ubiegłym np. więcej niż połowa tej sumy, o 
którą zmniejszył się stan pożyczek, poszła na 
koszta zarządu, sp'aty pożyczkowe wynosiły 
bowiem 74577 zł, s. koszta utrzymanie biura 


| należenia, a po części nie widzą potrzeby. 

Mylnem jest twierdzenie, że młodzież SiE 
ska w Wiedniu stara się tylko bawić i „by- 
waó.* Bawió się nie moż», bo nie ma za co, 
a bywaó nie może, bo także jej na to nie stać 
(bo to kosztuje) i nie ma gdzie bywaó. Nie 
młodzież ucząca się bywai bawi się, ale 
ludzie młodzi już ukończeni, przeważnie urzęd- 
nicy, przybyli z kraju. 

Mylnem jest twierdzenie, że młodzież u- 
oząca sia w Wiedniu szuka tylko karyery 
w Wiedniu. Są to wypadki rzadkie bardzo wy- 
jątkowe, żeby student, polski ukończony mógł 
dostać się do praktyki w jakim urzędzie cen- 
tralnym w Wiedniu. Na to miedsież zgoła nie 
liczy i liczyć nie może; dostać się bardzo tru- 
, dno. miejsc tyle niema, a chcąc zresztą racząć 
| praktykować w Wiedniu, trzebaby ne kilka lat 

mieó zapewnione własne utrzymanie, lub zna- 
| czne zasiłki. Dziewięć dziesiątych z polskich 
| 


1 
f 


studentów w Wiedniu tego nie ma, więc wracn 
do kraja. Do urzędów centralayeh, oprócz bar- 


PRZEGLĄD z dnia 11 Marca 1900, 


dnych stałych dochodów nie posiada. Mimo to wiązuje, a wczoraj należał do niebezpiecznej 
Biblioteka działa wiele, bardzo wiele; trzeba gry i narażał na przestraszającą nazwę konku- 
tylko o tem się dowiedzieć, poznać, sprawdzić. renta. A wszakże ta szablonowa panna nie sta- 
Towarzystwo to za powiększa i utrzy- ła się mędrszą ani dowcipniejszą, tenf sam ro- 
z SRR: w Wiedniu paska BR Ra | s =" ; praw: tylko, że nikt go po- 

wytelnię. Towarzystwo utrzymuje szkółkę pol-| znać nie był ciekaw. 
ska dla dzieci polekich lub mięszanych rodzin | Że różnice między pannami panów 
rękodzielników, listonoszów, wośnych i t. p. ;, wogóle nie wiele obchodzą, to sż nadto dobrze 
w Wiedniu zamieszkałych. Szkółka ta jest to; wiemy. Gdy bowiem mężczyźni bywają „w 
unikat, osobliwość. Dwie nauczycielki 5 En (świecie*, aby się bawió, to ich studyowanie 
lęk 120 P I oddsiał yz Pea E eye mało 
z — ap , 0x! ÓW; | obohodzi, bo wtedy szukają ładnye warzy- 
Być najmniej ostry Ao powiem alt Gee: | ozek, zgrabnych figurek i niej więcej łatwych 
e E 0 EWC aj Ulan WE A 

ozya 

owo), albo dzieci z rodzin mięszanych, często | się w karyerzo na jeden szczebel wyżej. Jeżeli 
zgoła po polsku nie mówiące, mięszanina 1 zaś mężczyźni bywają na balach „po to. aby 
zbieranina strassna.. Nauke mozolna, trudna, | znaleść żonę, to cóż ich obchodzi różnica in- 
odbywa się tylko w środy i w soboty po dwie | dywidnalna? Grunt to stanowisko towarzyskie 
godziny po południu — tyle tylko czasu nz panny, dobra hipoteka papy, no i gotowość z 
te dzieci, sohodzące się z odległych kra ` ; Jego strony do wypłaceria jak’ największego 
ogromnego miasta. Rezultaty są kóre na |. posagu, piękność panny bywa w takim razie 
zwyczajne. Dzieci te obdarza grono p > "|już tylko miłym dodatkiem. Ale co się w jaj 
skich (tony urzędników) na gwiazdkę ubiora- | duszy dzieje, jakie ona ma zapatrywania, to 
mi i książkami, a zwykle około 30 udaje się | już jest wcale obojętne. 


Młodzieży z Galicyi bywa w Wiednia | ZY 


likwidacyjnego 42138 zł. 30 ot. Przy takiej, dzo rzadkich wyjątków, może się dostawać 
proporoyi między dochodami a wydatkami dal- | młodzież starsza, ukończona, już po urzędach 
sze utrzymywania biura likwidacyjnego niej w kraju praktyknjąca. Otóż ci ukończeni lu- 
byłoby miało oczywiście żadnego sensu. dzie, mejący już pewne starowiska w urzędach 

Cyfrowo przedstawia się efekt likwidacyi | państwowych, przy kolejsoh, w instytncyach 
jak następuja: W styczniu r. 1884 objął korai- | prywatnych, są jedyną t. zw. młodrieżą, która 


tet likwidacyjny 34.735 pożyczek na sumę 
6,168014 zł. 91 ot., umorzono zaś do końca 
roku 1899 pożyczek 38 131 w kwocie 5 987 358 
zł. 41 ot. — resztę objął Bank krajowy. Zale- 
głości w odsetkach objęła likwidacya 3,015,112 
zł. 52 ot, (a więc prawie 50%, całego kapitału 
dłużnego!) w czasie liFwidacyi narosłe odsetki 
wynoszą 2849145 zł. 43 ot. Ze względu jednak 
na to, że komitet likwidacyjny przyznawał 
znaczne opusty zarówno w kapitale jak i w od- 
setkach, przetó zapłacili dłużnicy gotówką 
w kapitale 3,810590 zł. 79 ot. w odsetkackh 
3.316072 zł. 62 ct, w kosztach sądowych 
585 128 zł. 44 ot, razem więc 7,691.790 zł. 85 
ct. Wierzyciele zakładu, t. j. właściciele listów 
wylosowanych otrzymali 67'/4%/, swych preten- 
syi, a mianowicie sumę 2403.794 zł. 75 ot, 
właściciele asygnat kasowych 70%,, z innymi 
zań wierzycielami porobiono układy i uzyskano 
od nich stosowny opust ne rzecz zakładu. Zu- 
pełnie zaspokojeni zostali tylko właściciele 
weksli zakładu, będących w dain lgo stycznia 
1884 w obiegu na sumę 367780 zł, a to dla- 
tego, że na wekslach tych byli współpodpisani 
członkowie rady nadzorczej pp. br. August Ro- 
masekan, br. Zygmuut Romaszkan, hr. Julian 
Korytowski, Julian Sremelowski i dr. Jan Fried 
i oni prryczynili się z własnych funduszów do 
spłaty tych weksli sumą 174819 zł. 80 ot. 
Końocząe ten nskrolog jednej z najniesym- 
patyczniejszych i nejszkodliwszych  inatytucyj 
jakie mieliśmy w kraju, w kilku słowash wspo- 
mnimy jeszcze 0 historyi jej powstania i piętna- 
stoletniej działalności. Owóż Zakład kredytowy 
włościański powstał w roku 1869 i zaraz na 
wstępie został przyjęty w kraju niechętnie, 
gdyż rząd udzielił sonossyi na jego założenie 
więcej ze względów politycznych n'ż ekonomi- 
oznych. Niechęć ta wzmogła się, gdy Zakład 


"_ Płólna, 


"szifony; stołową 
bielizne i pościel 


| 
| 


w Wiednin bywa i bawi się. Tych młodych 
ludzi możnaby naliczyć najwyżej zaledwie 25, 
a do nich przyłącza się może jakich najwyżej 
dziesięciu studentów z tych, którsy są lepiej 
nieco uposażeni materralnie, albo mają kre- 
wnych w Wiedniu. Zdaje się, że w takich wa- 
runkach mówić o jakiejs „arystokracyi* chyba 
nie można. Znajdzie się zawsze w Wiedniu 
kilku, zaledwie czterech lub pięciu polskich 
t. z. „Junge Cavaliere“ z rodów arystokraty- 
cznych, albo pod nie się pod'zywających; ci 
atoli stoją w ogóle, jak i po innych okolicach, 
$ za nawiasem należą do kosmopolitycznych 
ubów, w rachubę nie wchodzę. 

Mylnem jest twierdzenie, że „Towarzy- 
stwo biblioteki polskiej“ urządza wieczorki mą- 
zurowe (nie bale). Urzą?za je zawsze grono 
ow*j starszej urzędniczej i oficerskiej m?o- 
dzieży. Grono to dobrze czyni, że bodaj te 
wieczorki dla siebie i dla barduo maleńkiej 
t. zw. kolonii polskiej urządza, a dochód z nich 
oddaje, jako niezbędny zasiłek, Towarzystwu 
biblioteki polskiej na opędzenie kosztów wysy- 
łania chorych, tiednych i wynsrodowieniem za- 
grożonych dzieci polskich z Wiednia na kolo- 
nie wakacyjne do kraju. Te dobroczynne i we- 
sole wieczorki mazurowe są jedynie właściwą 
polską zabawą w Wiednin. Bałe bowiem były 
sztucznym wytworem, były tylko z nazwy pol- 
skiemi, były zresztą tak długo możliwemi, do- 
póki były otwarte wielkie polskie domy w Wie- 
dniu: Czartoryscy, Potocoy, Wodziocy — mające 
stosunki, mogące reprezentowzó. Od jakich 
ośmiu lat nie ma zaś w Wiedniu ani jednego 
wielkiego domu polskiego. Mylnem też jest, że 
Biblioteka polska mało robi. Najpierw nie mo- 
żna wymsgaóć wielkich rzeczy od sób kt 
| nia, które liczy najwyżej 60—80 członków, 
ograniczone jest na ich wkladki, a zresztą Że- 


Falech 


najtaniej 


wysyłać na kolonie wakacyjne. Potrzebaby bo- 
daj ozterech sal i czterech nauczycielek — ale 
nie ma na to funduszów. Towarzystwo biblio- 
teki zabiega na wszystkie strony, znajdzie się 
od czasu do czasu jakiś dobroczyńca (jak n. p. 
pani ziemiałkowska) — i ciągnie się. łata się 
biedę jako tako — robi się navrawdę wiele, 
ponad możnożó. Bo trzeba raz wiedzieó, że w 
Wiedniu nie ma żadnej istotnej kolonii pol- 
skiej. Według spisu ludności, Polaków stale w 
Wiedniu zamieszkałych nie ma ani 8000 — 
wyraźnie trzy — a nie trzydzieści tysięcy, 
jak to nieraz ten i ów dorywozy korespondent 
twierdzi. Z tych 3.000 przypada 2.500 xa lu- 
dnośó bardzo niezamożną. przeważnie biedną. 
a zaledwo 500 na t. zw. inteligencyą. Ta zaś 
rekrutuje się niemal wyłacznie z rodzin urzę- 
dników publicznych i prywatnych. Więc i ta 
warstwa ma środki bytu ograniczone i stosun- 
ki zacieśnione. 
Jeszcze się' nigdy nie powiodło w Wie- 
dnia zgromadzić razem więcej jak 40 rodzin 
polskich. Żywioł polski nie może zatem grać 
w Wiedniu żadzej społecznej, towarzyskiej roli. 
Czechów jest około 150000 — mają 60 stowa- 
rzyszeń, dwa teatry amatorskie, w kilku ko- 
ściołach czeskie kazania i nabożeństwa. Polacy 
skali nareszcie jeden kościół dla siebie, 
który obięli OO. Zmartwychwstańcy ; opiekują 
się już biedą polską, przygarnęli dawne „Przy- 
tulisko polskie“, a sami biedę klepią, zbierają 
jałmużnę na zapłacenie kosztów restauracyi 
kościoła i urządzenie domu zakonnego — doko- 
nanych na kredyt. RE, , 
Przemysłowych firm polskich jest w Wie- 
| dniu trzy. Towarzystwo „Strzecha“ skupia o ile 
bo możliwe rękodzielników, a pomaga mu w 
, dmiałalności znaczna część inteligencyi. Sfera 
„rodzin urzędniczych, to jedyna dziedzina dla 
i działalności Biblioteki i grona pań. 
Przejezdni zwykle sobie mylne o Polakach 
iw Wiedniu wytwarzają wyobrażenie. Pochodzi 
'te stąd, że istotnie wszędzie tu język polski 
słyszą i stąd wnoszą, że się tu roi od Polaków, 
a do tego zamożnych. Tymczasem Tzecz ma 
się tak: Polaków jest tak mało, że nie mogą 
utrzymywać — nie stać ich na to— s? 
klubu, jakiegoś ogniska, więc grone po kilka 
osób, bliłszych znajomych, chodzę do rozma- 
itych kawiarń i restauracyj — chodzą tam z k: 
trzeby, dla pożywienia i na gazety. A że Po- 


Mówisz panie Piłącie, ża każda panna w 
rozmowę chce włożyć swoje „ja“. Ależ panie 
łaskawy, wszak ons sobie wyobraża, że to jej 
„ja“ pana interesuje, osa nie dosć wie jeszcze 
co pana najbardziej interesuje. Ona swego 
charakteru maskować ani chce, ani potrzebuje, 
przeciwnie, radaby go dać poznać, « nawza- | 
jem poznać owego pięknie ufryzowsnego jego- | 
mościa, pod którego szykownie 1 
frakiem, nie wie jakie serce bija. I dopiero 
po kilku bolesnych rozczarowaniach przekona 
się, ża jej moralna istota y était pour rien, a 


wtedy będzie wiał od niej ten chłód, na który ; 
t 


Pamiętam, jak się raz przedemną jedna |! w myśl powziętego jeszcze przed ową przestrogą 


się szanowny korespondent uskarza. 


panienka boleśnie skarżyła, że jej narzeczony 
ziewał, gdy mu zaczęła czytać swoje myśli, 
spisywane dorywczo, a więc to, oo rdzeń jej 
wewnętrznej istoty stanowiło. Panna była 


mąż podwoił majątek, miała wszystko... prócz 
szczęścia. Ow ziewający narzeczony już wte- 
dy bowiem myślał tylko o tem, jak zfinansu- 
je jej posag, którego cyfrę znał dokładnie, po- | 
cóż mu było zadawać sobie pracę poznawania | 
duszy swej przyszłej żony ? 
Najniesłuszniejszym też i także do uprzy- 
krzenia banalnym zarzutem jest wiecznie po- 
wtarzane zdanie, że panny dlatego tylko by- j 
wsją na balach, aby wyjść za mąż. Moi pa- | 
nowie, Wy bawicie się całe życie, żadna zmia- 
na stanu, żadna pozycya socyalna nie prze- 
szkadza Wam, często aż do wieku bardzo po- 
ważnego, brać udziału w mniej lub więcej go- 
daiwych rozrywkach. Kobieta zaś ma na to 
tylko lat kilka. Sam pan Piłat twierdzi także 


nieco naiwnie, że na balach bywają mężatki | 
ardzo ła- i nął ostateczny termin nadsyłania ofert na kiero- 


tylko najładniejsze. Znam jednak 
dne mężatki, których noga nie postała na po: 


: odcieni przekonań politycznych, gdyż naprawdę by- 
f li to tylko sami socyaliści, a zresztą w tej olbrzy« 
miej grupie studentów było wielu zwabionych pod- 
stępnie, którzy nie wiedzieli o so chodzi, a gdyby 
byli wiedzieli, byliby absolutnie za aranżerami tego 
napadu nie poszli; wielu też z obecnych w owej 
grupie zachowywało się zupełnie biernie. Ci, którzy 
awanturę zgotowali, nie mieli absolutnie żadnego 
powoda do niechęci ku profesorowi Thulliemu, juź 
z tej prostej racyi, że nigdy nie byli jego ucznia- 
mi, nie mogli więe doznać od niego nigdy ża- 
| dnej krzywdy. Natomiast uczniowie prof. Thulliego 
jnie mają słów oburzenia s powodu wezorajszych 
ekscesów swych kolegów, bo cenią należycie p. 
| Thulliego jako jednego z najsprawiedliwszych i naj- 
wyrozumialszych profesorów. Że tak jest, świadczy 
o tem najwymowniej ten fakt, iż niebawem'po awan- 
turze sluchacze III roku inżynieryiw serdecznych gło- 
wach wyrazili gremialnie swemu profesorowi naj- 
żywsze ubolewanie z powodu przykrości, jakiej wła: 
śnie doznał, przyczem zaznaczono, że prof. Thullie 
nigdy w szkole politechnieznej polityki nie upra- 
wia, a swem, pełnem Żyezliwości postępowaniem je- 
dna sobie zawsze szczery,! gruntowny szacunek słu- 
chaczy. Profesor Thullie, odpowiadsjąc na tę owa- 
cyę, podniósł, że zawsze stara się być sprawiedli- 
wym profesorem i ma tylko na względzie to, aby 
uczniowie z wykładów jego odnosili prawdziwe ko- 
rzyści, 

Zaznaczyć też winniśmy, że już wozoraj po 
wykładzie prof. Thniliego, słuchacze V roku inży- 
nieryi pospieszyli z wyrazami czci dla p. Thul- 
liogo, a oburzenia dla ekseedentów. Dzisiaj ds*śali 


skrojonym , słachaezy IV-go roku przybyli słuchacze I-go roku 


i wzywali swych starszych kolegów, aby nie powa- 
; żyli się urządzić owacyi prof. Thulliemu, gdyż w 
anym razie „nie ręczą za całość ich kości“. Słu- 
chacze IV roku inżynieryi ocenili należycie ten 
sposób propagowania „swobody słowa i przekonań” 


postanowienia, wysłali deputacyę do prof, Thulliege, 
która wyraziła szanownemu profesorowi swój szcze- 
ry szacunek, jakoteż najżywsze ubolewanie z powo- 
du wczorajszej awantury, wyprawionej mu przez 


dobrą partyą, małżeństwo przyszło do skutku, : część młodszych studentów. 


Rektorat szkoły politechnicznej odbył wczoraj 
wieczorem naradę z powodu owej 'gocyalistycznej 


! awantury, a rezultatem narady jest to, że rektor 


dr. Niementowski ogłosił dzisiaj odezwę, w której 
wzywa tych, którzy mieli odwagę urządzić wczo- 
rajszą burdę, ażeby zdobyli się również na odwagę 
do zgłoszenia swych nazwisk i przyznania się do 
winy, w przeciwnym bowiem razie, jeśli winowajcy 
do poniedziałku, godziny 12.tej w połuduie, nie zgło- 
szą się. politechnika zostanie rozwiązaną a zarzą- 
dzone nowe wpisy. t 

Nazwiska przywódzców awantury wczorajszej, 
nie należących do grona słuchaczy politechniki, są 
rektorowi znane. À 

Dziś spodziewanym jest w politechnice p. 
Namiestnik. 

Oferty na nowy teatr. Dziś w poładnie upły- 


wnietwo nowego teatru we Lwowie. Ofert wpłynęło 


sądzoe balowej po zamążpójściu, bo omotała , dwie, mianowicie p. Hellera i p. Pawlikowskiego. 


je taka sieó obowiązków, iż się m niej juź ' 


woale wywikłać nie mogły. 

Więc cóż im pozostało, jako jedynie; 
jaśniejsze wspomnienie? tych kilka lat roz-' 
rywki i swobody, której zaznały w stanie pa- 


nieńskim. Czy tacy panowie, jak pan Piłat, ' 
| 
A więc nie, panie! Panny nie są winne, 


przyczynili im miłych wspomnień, nie wiem. 


jeśli się nudzą na balach. Jeżeli zaś teraz 
właśnie jest eząs na „rachunek sumienia*, 
to może i niejedna mężatka cichutko uderzy : 


lacy mają zwyczaj głośno mówić, więc słychać się w piersi i obliczy, wielu to tancerzy i 


ich wszędzie. Dlatego ich wszędzie słychać, boich 
xa mało, żeby mogli mieć swoją siedzibę, Czechów 
nie słychać, bo sobie siedzą w awoich klubech. 
Nadto ludność pelską niestałą tworzą stu- 
denci, także rozprószeni, także głośni; posło- 
: wie i przejezdni Polacy. Więc roi się od Po- 
|laków — pozornie, na prawdę zaś są Polacy 
| tak małą cząstką ludności i tak biedną, że 
' żadnym w stolicy nie mogą byó czynnikiem. 
Kolonie : węgierska, rumuńska, franouske, an- 
'gielska, włoska są znacznia liczniejsze, bardzo 
| wiele samożniejsze, są też dla tego „należycie 
zorganizowane. Polacy, jak wspomniałem, już 
nie wiele zresztą o skupianie się dbają, bo są 
blisko kraju i wszyscy pobyt w Wiedniu uwa- 
| źaią tylko za przemijający. Tylko wyjątki, je- 
| duostki pozostają dla karyery w Wiedniu, 
;przeważna większość dąży do tego, żeby ka- 
|ryera pozwoliła im co rychlej wracać do kraju 
;— i tak też być powinno. Niemniej stosunki 
iPolaków w Wiedniu powinny się lepiej ukła- 
|daó. Minister Kaiz! za urzędowania swojego 
| sprowadzał do urzędu Czechów. Ministrowie 
| Polacy nigdy Polaków niestety mie sprowa- 
|dzali. Urzędników Polaków powinno byó w 
| Wiedniu dziesięć razy tyle, ile ich jest; to się 
j Galicyi należy. Niejeden dom polski, przesia- 
dujący w Paryżu, w ogóle za granicą, powi- 
nien przesiadywać w Wiedniu i mieć otwarty 
salon. Najtrudniej o kupców i przemysłowców, 
skoro ich Galicya i w domu ma za mało. 
Niemniej w wielu artykułach i wyrobach pol- 
skich możnaby tu robić dobre interesa. Trzeba 
tylko obcieóć i umieó. My zawsze zapominamy, 
że les absents ont toujours tort i znowu zapo- 
mnieliśmy o tem w odniesieniu do wystawy 
paryskiej. Komisarz austryacki nadarmo jeździł 
do Lwowa — ale o tem kiedyindziej. 


List do Redakcyi. 


(W sprawie pytania: Dlaczego panny nie bawią 
sig dobrae na balach?) 
Nzanowny Panie Redaktorze ! 

Może i mnie jeko stronie przeciwnej po- 
zwoli Pan zabraó głos w swem szanownem 
piśmie i odpowiedzieć na wywody pana Piłata. 
Z góry raznaczyó muszę, że nie jestem młodą 
ani starą panną, że nie mam córek na wyda- 
niu, ani synów na ożenieniu, więc mogę być 
zupełnie bezstronną, a jednak cała moja zym- 
patya jest po stromie panien. 

Nie tak bardzo dawno sama byłam tak 
zwaną „młodą mężatką“. Wiem tedy. że i one 
mają prawo do rozrywki i zabawy, bo surowy 
obowiązek wszystkiego im zastąpić nie może, 
a jednak słuszność mają panny, uskarżająo się 
na zbytnią krnkurencyę ze strony mężatek. 
Pan Piłat nieco naiwnie mówi w swojej kore- 
spondenocyi, że „dla nikogo nie jest przyjemnem 
narażać swego serca tam, gdzie możliwość po- 
siadania jest absolutnie wykluczoną,.* Tak na- 
iwnie nie zapatrują się mężczyźni na mężatki; 
do czego zaś doprowadzają flirty, uprawiane na 
balach, i o ile ci, co fiirbują, O zdobyczach nie 
myślą — na to lepiej zarzuómy zasłonę. Z pan- 
nami flirt jest nieberpieczny, dlatego go się 
nie prowadzi, a nie dlatego, że panny są nudne 
i szablonowe. Dzisiejsza panna staje z jutro 
ponętną i wcale poszukiwaną mężatką dlatego 
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zdmuchnęła z przed nosa obok stojącej pa-' 
nience, ilu to towarzyszy zaangażowała sama ' 
do kolacyi i t. p. Ale lwią ozęść tego nieza- | 
dowolenia naszych panien przyjmijcie Panowie ' 
na siebie, i przyznajcie, żeście młodym mę-| 


y Felicya z hr. Starzeńskich hr. Mierowa, 
matka marszałkowej Badeniowej, zmarła wczoraj we 
Lwowie w 70-tym roku życia. Kiksportacya zwłok 
Śp. Felicyi hr. Mierowej odbędzie się w poniedsia- 
łek o godzinie 10 rano na dworzec kolejowy, 
pogrzeb wa wtorek w Radziechowie, 

Rodzina, stosując się do życzenia zmarłej, 
prosi o zaniechanie składania wieńców na trumnie 
śp. Felicyi. 

Pomnik Mickiewicza w Tarnowie. Artysta- 
rzeźbiarz p. Tadeqsz Błotnicki wykonał na zamó- 
wienie odnoścego komitetu pomnikowego projekt 
pomnika Mickiewicza dla Tarnowa. Wedle projektu 
p. Błotnickiego, będzie to popiersie bronzowe na 
wysokiej podstawie, oadobionej lirą, przedstawia- 
jące Mickiewicza w wieku młodym, jako .wórcę 
„Dsiadów'. Artysta nie chciał przedstawiać poety 


żatkom bardzo ułatwili sprawę. | tak, jak go przedstawiają pomniki wszystkie dotąd 


Niemłoda mężatka. 


KRONIKA. 


Lwów 10 marca, 


Wiadomości urzędowe. Wiener Zig. ogłasza 
rozporządzenie ministerstwa skarbu w Sprawie wy- 


| ciskania pieczątki stemplowej na snak zapłacenia 


| 


należytości stemplowej na zagranicznych papierach 
wartościowych, na niezapisanych papierach na do- 
kumenty oraz nowych księgach handlowych ; doko- 
nywać tego ma centralny urząd stemplowy w Wie- 
dniu oraz inne upoważnione do tego urzędy, Roz- 
porządzenie to obowiązuje od 1 kwietnia b. r. 

Minister sprawiedliwości zamianował auskul- 
tanta dra Ernesta Habichta adjnnktem eądowym 
w Tuchowie, 

Kolej Piła-Jaworzno będzie wykończoną i od- 
daną do użytku publicznego z dniem 31 sierpnia br. 

Zapis. Zmarła we wtorek w Przemyślu oby- 
watelka L. Szwarcowa zapisała na budowę nowego 
szpitala w Przemyślu 20.000 K. 

Koncert gal. Towarzystwa muzycznego z fun- 
dacyi ś. p. dra J. Malinowskiego zamiast dnia 9go 
odbędzie się w piątek dnia 16 bm. Lista otwarta 
od poniedziałku. 

Konkursa rozpisują: Rady szkolne okręgowe 
w Krakowie i Brzeżanach na kilkadziesiąt posad 
nauczycielskich z terminem w Krakowie d> 31 bm., 
a w Brzeżanach do 15 kwietnia. — Dyrekcya poczt 
i telegrafów na posady ekspedyentów za kaucyą 
400 K.: w Kalnicy powiatu liskiego i w Majdanie 
średnim powiatu nadwórniańskiego z poborami po 
880 K. i wynagrodzeniem na posłańców pieszych. 
Termin do 25 bm. 

Zajście w szkole politechnicznej. Wozoraj 
p:zed południem ezęść młodzieży politechnieznej wy- 
prawiła gorszącą awanturę. Oto skoro prof, Thullie 
rozpoczął wykład, wpadło do sali wykładowej stn- 
kilkudziesięciu studentów i poczęło krzyczeć : „szpi- 
cel“, „Jezuita“, „precz z nim“, „won“, poczem po- 
częli ciskać ku katedrze profesorskiej kaloszami i 
papierosami. Domagali się ci awanturnicy, by pro- 
fesor Thullie opuścił salę, lecz on, sdziwiony i spo- 
kojny, stał i cierpliwie słuchał tego wylewu mło- 
decianej żółei. Wreszcie nadeszłi profesorowie Rych- 
ter i Skibiński, którzy doradzili prof. 'Thalliemu, 
aby udał sią do swego gabinetu. Uczynił to prof. 
Thullie i drzwi za sobą zamknął na klucz, a po- 
tem z tego gabinetu przeszedł do biura dziekana i 
inżynieryi. Tymczasem awanturnicy poczęli do- 
bijać się do drzwi gabinetn prof. Thulliego i wy- 
walili je krzesłami. Nie zastawszy w gabinecie pros 
fesora, wyszli na Korytarz, a następnie rozeszli się, 
zerwawszy jeszcze z drzwi metalową płytę z nazwi- 
skiem prof. Thuliego. 

W awanturze tej wzięło udział dwóch nie- 
znanych bliżej delegatów z „pasażu Hansmana*, 
którzy byli prowodyrami, oraz studenci innych wy* 
działów, nie zaś uczniowie profesora Thulliego,—mło- 
dzieńcy, którzy go woale jako profesora nie znają, 
nie mając z nim żadnej a żadnej styczności, Fal- 
szem teń jest, co pisze Słowo polskie, jakoby do 


ltylko, że flirt z nią jnż do niczego nie obo- ! awantury tej dała się porwać młodzież wszelkich 
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dlań wzniesione, w wiəèku starszym, jako znęka- 
nego życiem, ale w wieku zapału młodzieńczego. 
| Komitet budowy pomnika uchwalił jednak, że Mi- 
ckiewicz ma być przedstawiony w wieku starszym, 
jak na pomnikach dotychczasowych, gdyż tak sobie 
naród poetę zwykł wyobrażać. S 

W sprawie defraudacyi dra Dziewońskiegu 
w „Sokole“ wielickim, donoszą, że nie jeat on już 
| prezesem tego Towarzystwa, gdyż po jego pierwo- 
| tnym wyborze, zwołano drugie walne zgromadzenie 
„Sokoła“ w Wieliczce. Zgromadzenie to uniewa- 
Łniło wybór dra Dziewońskiego na prezesa, na go- 
dność tę powołało p. Koaubskiego, urzędnika ma- 
' gistratu, a nadto wybrało specyalną komisyę, która 
| zająć się ma skontrolowaniem deficytu i obmyśle» 
| niem środków jego pokrycia. Gdy komiaya tę czyn- 
ność swoją ukończy, zwołane ma być znowu walne 
zgromadzenie, na którem komisya zda sprawę ze 
swoich czynności. 

Ks. Stojałowski wniósł przeciw rządowi au- 
stryackiemu skargę do trybunała państwowego 
o zapłacenie sumy 2.425 koron za dyety poselskie 
i koszta podróży, a mianowicie z tego powodu, że 
dyety jego nie dostawały się do jego rąk, tylko 
jego wierzycielom, którzy uzyskali na nie kondykt. 
Poseł Stojałowski wywodzi w skardze, że równie 
jak osoba posła, tak i dyety jego są nietykalne 
i powinny byó tylko do rąk własnych posła wy- 
płacana, 

Znów. kultura pruska. W Poznaniu istnieją 
trzy prywatne pensyonaty żeńskie, w których 
kształcą ię wyłącznie dziewczęta polskie pod kie- 
rownietwem przełożonych Polek. Nauka odbywa 
się w języku niemieckim, Tylko religii uczą się 
wychowanki po polsku. Obok przepisanych godzin 
języka niemieckiego, odbywają się tygodniowo po 
cztery lekeye języka polskiego, franouskiego i an- 
gielskiego. Teraz rozporządził minister oświaty, że 
polskie lekcys mają się odbywać tylko dwa razy 
tygodniowo poza planem obowiązkowej nauki, a 
tylko te panienki mogą brać udział w nauce, któ- 
rych rodzice pisemnie tego zażądają. Języki angiel- 
ski i francuski będą nadal wykładane po estery 
razy tygodniowo dla wszystkich uczenie jako przed- 
mioty obowiązkowe. Wychowankom, przybyłym do 
pensyonatów z tych szkół, w których uczono religii 
po niemiecku, nis wolno chodzić na polski wykład 
religii, choóby sobie tego rodzice Żyoczyli. 

Pamiątki po Sędzielowskim. Przeciw zbie- 
głemu z Sędziszowa drowi Franciszkowi Sędzielow- 
skiemu wnieśli do sądu tarnowskiego pozwy: To- 
warzystwo handlowe w Dębicy o 1744 K., a Józef 
Heuman o 1600 K. Oczywiście to dopiero początek. 

Wyzys iwacz. Przed para tygodniami are- 
aztowano w Krakowie Józefa Kowalikowakiego, 
który zwykle kręcił się koło teatru i był używany 
do posług; aresztowano go za to, że pisywał imie- 
niem artysty dramatycznego, p. Mielewskiego listy 
do różnych osób i wyłudzał na ich pedstawie dla 
siebie pieniądze. Obecnie wypuszczono Kowalikow- 
skiego na wolność, ale on powrócił znowu do da- 
wnego „rzemiosła.“ Zaczął więc pisywać listy o po- 
życzki imieniem p. dyrektorowej Kotarbińskiej. Je- 
den taki list wysłał do pani Włodzimierzowej Tet- 
majerowaj, W liscie tym, rzekoma p. Kotarbińska 


Handel płócien, szyffonów i stołowej bielizny 


Lwów, Piao Maryacki 4 (Hotel Europejski). — Próbki franos, 


prosi o „chwilowe wypożyczenie 35 złr., gdyż ka-' 


gyera nie me, a na razie mi bardzo potrzeba“ 


Tetmajerowa nie dała się w błąd wprowadzić, 


Drugi list, również imieniem p. Kotarbińskiej o po- | 


życzenie kwoty 20 zł, wysłał Kowalikowski do pa- | 
ni Szozepanowskiej ; ta wszakże, nie dowierzając ` 
listowi, wysłała swoją służącą z pieniędzmi do p. | 
Kotarbińskiej, Gdy służąca list przyniosła do pani 

Kotarbińskiej, rzecz się wyjaśniła i przekonano się, | 
że list był pisany przez wyzyskiwacza. Powyższe 

dwa listy, mimo błędów ortograficznych, siliły się ' 
na sty] wykwintny; nie ograniczył się wszakże do 

nick Koawalikowski i przemysł swój rozwinął na 
szerszą skalę, Na całym arkuszu papieru, polinio- | 
wanym, ręką drżącą, z umyślnie porobionymi błę- 
dami ertograficznymi i stylowymi, celem nadania , 
mu cechy tem większej oryginalności, wystosował | 
list, rzekomo imieniem biednej wdowy do JE. hr.| 
Stanisława Tarnowskiego. W liście tym wymyślona ' 


przez Kowalikowskiego kobieta pisze, że jest „wdo- | dzielę po południu „Wróble“, wieczorem „Faust“, 


wą po śp. mężu, byłym przy kolei północnej hajce- 
rze; teraz ja biedna z 4 małych dzieci nie moge. 
dać se rady i prosze o wypożyczenie 30 a ja bede 
eo miesione po 5 zł, odsyłać.* Podpisano: Agnie- ` 


azka Matasowa. Po zbadaniu okazało się, że taka Wo czwartek po raz l-szy „Otello“, opera w 4 


wdowa nie istnieje. Listy powyższe dowodzą, z ja- ' 
kim sprytem Kowalikowski brał się do wyryskiwa- , 
nia i jak ostrożnym być należy przy odbieraniu i. 
uwzględnianiu podobnych listów. Jest to osobna ga- | 
łąk przemysłu, uprawianego w Krakowie na sze- 

roką skalę i często ze skutkiem. Kowalikowskiego | 
aresztowano. | 


| „Gazeta pocztowa,* pismo peryodyczne, po- 
święcona sprawom poczt i ich fankcyonaryuszy, ` 
specyalnie zaż pocztmistrzów i ekspedyentów po- | 
cztowycn, ma rozpocząć wychodzić z dniem 1 kwie- 
tnia w Nowym Sączu. 

Budowa kolei tomaszowskiej rozpoeznie się 
ma wiosnę r. b. Kilku inżynierów wysłano już na 
stanowiska celem obserwacyi przepływu wiosennych 
wód i oznaczenia miejsc do budowy tem i mostów 
na strugach polnych. Główny zarząd kolei tej bę- 
dzie miał siedzibę w Lublinie. 

Nieudała ucieczka. Izaak Feuerstein ze 
Skały telegraficznie doniósł wczorej policy! lwow- 
skiej, że 18-letni syn jego Woli, okradłszy go, 
nciekł z rozmaitymi dokumentami. Policya lwowska 
przytrzymała dziś Wolfa na dworcu kolejowym. 
Zamierzał on udać się do Ameryki i miał już ze 
sobą paszport, wyrobiony mu przez ojca, obaj bo- 
wiem mieli wywędrować na drugą półkulę, ale 
Wolfowi było czy za długo czekać, czy też nie 
usmiechało mu się towarzystwo ojca i dlatego wy- 
brał się sam. 


Kobieca wystawa hygieniezna. Staraniem 
„Towarzystwa ochreny zdrowią kobiet* otwartą 
została w Peteraburgu pierwsza w Rosyi kobieca 
wystawa hygieniozna, mająca potrwać dwa tygo- 
dnie. Celem wystawy jest propagowanie i popula- 
ryzowanie hygienicznej odzieży. używanej już od lat 
kilku zagranicą i walka przeciw gorsetom. 

Zdanie angielskiego wydawcy o Sienkiewiczu. 
Pan A. M. Jasieński, autor artykułów i studyów 
o literaturze angielskiej i współpracownik pism lon- 
dyńskieh miał sposobność rozmawiać w roku 1895 
z angielskim wydawcą trylogii. Wydawca ów za- 
patrywał się wówezas bardro pesymistycznie na na- 
asg literaturę. 

— Te powiekei — mówił do p. Jasieńskiego — 
które wydałem, to rzecz dobra, ale tradno ludzi 
zmusić do czytania. Każdy ws usza ramionami, gdy 
mu proponują kupno tych dzieł, i nikt ich kupo- 
wać nie chce, bo ludzie wątpią, ażeby mógł eo do- 
brego mapisa Polak. W dodatku treść powieści, 
będąc ognutą na nieznanej w Anglii historyi pol- 
skiej, nikogo nie zachęca. Nie wiem co z tym ca- 
łym nakładem zrobić, gdyż bardzo żle idzie. No- 
walki poszłyby, ale sty] tłómaczenia bardzo ciężki 
i żle były reklamowana. 

Wydaweę tego epotkuł p. Jasieński ponownie 
w pażdzierniku r. z na generalnej próbie „Chrze- 
ścijanina* w teatrze księcia Jorku. 

— À jakże tam idzie z trylogią — zapytał go. 

— Już dawno nakład wysprzedany. Po „Quo 
vadis“ wszystko, cobym miał przez waszego Sien- 
kiewieze podpisane. deskonalebym sprzedał. Dziś 
eokolwiekby napisał, czytać będą, gdyż w „Quo 
vadis" dał dowód genialnego talentn. Teras każdy 
polski pisarz może liczyć, że utwór jego znajdzie 
wydawcę w Londynie, i przygotowani jesteśmy, 46 
obok literatary francnskiej i z polską liezyć się 
trzeba będzie. Należy tylko umi 6 wyzyskać chwilę. 

Dante ulubieńcem masonów. Obok Giordana 
Bruno, swego doprawdy bardze nieciekawego pro- 
Toka, masonerys wysuwa obecnie snów naprzód 
Dantego i ehce urządzić urrezysty obchód wieszcza 
Boskiej komedyi, jako przeciw wagę jabileuszowym 
pielgrzymkom. Dante — najbardziej wierzący z poe- 
tów, teoleg prawowierny w swych tercynach —wy- 
brańcem masoneryi ? Skąd ? Jakim sposobem? Oczy- 
wiście, że bardzo naciąganym. Dante był, jak wia- 
domo gibellinem i jako taki przeciwnikiem papieży, 
tych niezmiennych w eiągu wieku obrońeów i stró- 
łów włoskiej niepodległości. Kto zna burzliwy i po- 
aępny żywot genialaego wygnańca z Florencyi, tej 
„matki nie umiejącej kochać swoich synów“, ten 
Wyrozumi:le sądzić będzie jego przekonania poli- 
tyczne — zresztą niestałe — i zrozumie, że nie 
z braku patryotyzmu sympatyzował z wrogami 
Włoch, a nienawidził obrońców ojczyzny. Bądź co 
bądź jednak gibellinizm Dantego chwały mu nie 
przysparza jako człowiekowi, a zestawienie Judasza 
i Brutusa jako równej miary zbrodniarzy, umie- 
Baczonych sa to razem w paszczy Lucypera, jest 
i ze stanowiska religijnego rozdźwiękiem, tłóma-. 
czącym się imperyalietycznem zacietrzewieniem poety. ' 

Otóż tę polityczną niechęć Dantego do pa:' 
piestwa, jako czynnika podtrzymującego jedność : 
Włoch, wyzyskuje teraz wolnomularski liberalizm | 
włoski, aby pobożnego pielgrzyma do Rzymu na, 
jubilenez 1900 roku zrobić czemś w rodzaju Bruna, | 
Lutra, a przynajmniej Arnolda z Brescii. Jubileusz | 
jego, do którego tak whętnie przyłączyliby się ka- 
toliey, najwięksi wieszcza wielbiciele, ma mieć eo- 
chą demonstracyjnie antikatolicką i być dalszym 
ciągiem obchodów Giordana Bruna, któremu jaż 
mietylko we Włoszech masonerya urządza je, zle 
Świeże zrobiła to i w Wiedniu tameczna jej filia, 
mazywające się Ethische Gesellschaft. r 

Ucieczka bankiera. W Częstochowie jeden 
z licznych tamtejszych dyskonterów, nazwiskiem | 
Mosok Laskowski, cieszący się zaufaniem w kołach | 
handlowych, wypuścił weksli z fałszywemi żyrumi . 
na 150.000 rubli, a sam z gotówką ozmychnął za- 
granicę. Za oszustem poslano listy gończe, Ofiarą 
re kilka banków, bankierów i wiele prywatnych 
osób. 


Zmarli. We Lwowie Emil Gorgolewski w 16 
roku życia. 

Sian powietrza, T. o g. 7 rano —1, w pol 
-+1 R. Bar. 777. Podnosi się. Pogoda. 

Myśli. : 

Oo pan wie o służącym? Nie. Co służący wie 
o panu? Wszystko, 

Gdy łaska pańska obiecuje ci wdzięczność, 
wastohnij i pomyśl w głębi duszy, że niezapominaj- 
ki nie rosną na wysokich drze -ach. 


Krzysztof Kolumb, choć odkrył Amerykę, nie 


„Pani byłby tak znany, gdyby nie wykonał popularnego dalonym na końcu ekonomem Brykalskim. 


figla z jajkiem. 

Kto się pomyli rozumem, spostrzega to na- 
tychmiast. kto się pemyli sercem, spostrzega to ze- 
zwyczaj dopiero po wielu latach, 

Pamięć nie jest niczem innem jak tylko skar- 
bonką ducha, 

Małe dusza podobne są do rakiet: wystrzelają 
nagle w górą, świecą przez chwilę i z trzaskiem 
pękajec, giną w nicości. 

Kto zbytnio unika pochwały, dowodzi, że jest 
próżny, bo chce być chwalony powtórnie, 

Mężczyźni z biedn mi dziewczętami stawiają 
z»mki na lodzie, z bogatemi — budują je na ziemi, 

Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś w sobotę 
po poł. „Król Lear“ Szekspira, wieczorem „Truba- 
dur“, wielka opera w 5 aktach Verdiego. W nie- 


wielka opera w 5 aktach Gounoda, W poniedziałek 
„Dzierżawca z Olesiowa*, We wtorek „Lalka“, ope- 
retka w 4 aktach Audrana. We środę „Dzierżawca 
z Olesiowa*, komedya w 4 aktach Z. Przybylskiego. 


aktach Józefa Verdiego. Występ Teresy Arklowej, 
Mateusza Schlafeaberga i J. Szymańskiego. W pią- 
tek po raz l-szy „Opieka wofsko a“, komedya 
w 3 aktąch Stan. Bogusławskiego. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy ogłoszenie 


0 sadzonkach skółki leśno-ogrodniczej w Zaesowie ; cinnie niemal dąsa na szwagra, za zamknięcie drzwi 


pod Czarną. 


Literatura i sztuka. 


* Z sali koncertowej. Licznie zebrana publi- 
czność w gali Domu Narodnego odniosła wczoraj 
nietylko miłe, lecz i podniosła wrażenie z produkcyi, 
kierowanej energiczną i doświadczoną batutą Że- 
leńskiego, który sam dyrygował kompozytorskim 
swym koncertem, W nim wzięła udział orkie- 
stra Towarzystwa muzycznego, chóry, tudzież 
p. Aleksander Myszuga. Na pierwszym numerze 
programu był marsz uroczysty, napisany pod na- 
tchnieniem miekiewiczowskiej „Ody do młodości", 
Początok marszu stanowił temat ilustrujący pierw- 
sze słowa Ody, rozwinięte następnie jako część 
pierwsza. Część druga marszu trzymana w chara- 
kterze ponurym, illostruje „płaza w skorupie“, co na 
falach bujając, ginie rozbity o szmat głazu. Część 
ta po gwałtownem stopniowaniu przechodzi do roz- 
pacaliwej frazy, mającaj oddawać chwilę rozbicia się 
samoluba, poczem powtarza się część pierwsza. Trio 
marszu, mające jedną część, zastosowanem jest do 
slów „Młodości ty nad poziomy wylataj...* itd, Po- 


czem chór mięszany wykonał dokć gładko prześli- 160 


czną „Nos majową*. Krótka, leez pełna wdzięku 
część solowa była wybornie wykonana przes panny 
Szydłowskę i Rauehówną, oraz p. Kiezmana. Prze- 
Ślicznie instramentowany Gławot, odegrany przez 
orkiestrę, wywołał rzęsiste oklaski. Następnym nu- 
merem programu były dwa ustępy chóralne z opery 
„Konrad Wallenrod“: a) Chór służebnie, b) Chór 
paziów; w doskonałem wykonaniu damskiego chóru 
Towarzystwa muzycznego ujawniły się zalety tyeh 


istotnie pięknych rzeczy, pełnych interesujących | 


szezegółów instramentacyjnych i bogatego opraco- 


wania harmonicznego. Po produkcyach chóru dam- 


skiego, nagrodzonego za doskonałe wykonanie okla- 
sk”mi, odśpiewał ehór męski potężną i z siłą na- 
kreśloną koropozycyę Psalm „Bóg wszechmocny Bóg 
prawdziwy”. Potem nustąpiła najciekawsza część 
programu, bo Uwertura do nowej opery „Janek“, 
wykonana przez orkiestrę, oraz dumka Janka, od- 
śpiewana przez p Myszugą. Uwertura iljustruje 
treść, osnutą na tle życia zbójników tatrzańskich. 
Janek, herszt bandy, z przyjacielem swym Stachem 
urządzili nową wyprawę, leez wpadłszy w zasadzkę 
doznali porażki. Ranionego Janka przynosi Stach 
do chaty Bronki, która otacza go troskliwą opieką. 
Janek zakochuje się w Bronce, lecz pada ofiarą 
zazdrości Stacha. Uwertura zaś przedstawia nocną 
schadzkę górali, gotrjąrych sią na wyprawę. Mo- 
tywy wzięte przeważnie z pieśn: ludowych, rozwija 
Żeleński w «posób mistrzowski, roztaczając przed 
słuchaczami z iście wschodnim przepychem olbrzy- 
mie bogactwo harmonii i finezyę w instrumentacyj- 
nem oddanin uczuć i nastrojów. Ten numer kon- 
certu, tndzież następny, prześliczna dumka Janka, 
wykonana przez p. Myszegę, zjednały kompozyto- 
rowi i wykonawey istną burzę oklasków i musiały 
być powtórzone. Były to punkta kulminacyjne kon- 
certu, który zakończyły charakterystyczne tańce 
litewskie na wielką orkiestrę. Solo skrzypcowe odv- 
grał prof. Wolfsthał z właściwą sobis maestryą. — 
Publiczność, zwykle zimno i z rezerwą zachowująca 
się wobec predukeyj zbiorowych, przyjmowała kom- 
pozytorą owacyjnie, zwłaszcza pod koniec koncertu, 
darząc go zesłużonemi oklaskami. Część tych okla- 
aków słasznie się należy mrówczej i cichej pracy 
dyr. Sołtysa, który z uznania godną gotowością ko- 
leżeńską przygotował wykonawców do tego trudne» 
go koncertu. St. B. Ursa. 

Z teatru. Premiera wczorajsza „Dzierżawca 
z Olesiowa* zalicza się tłem, treścią i robotą lite- 
racką do tej kategoryi sztuk, do której należy ta- 
kże większość komedyj Zygmunta  Przybylskiego. 
Tło w niej bowiem stanowi 
treść zaczerpnięta ze sąsiedzkich stosunków, pod 
względem faktury zaś ten sam w niej ostry rysu- 
nek i dosadnia charakterystyka postaci, ta sama u 
satyry i ta sama doskonała pod względem sceni- 
cznym budowa sztuki. Pewną zmianę tylko dostrze- 
gliśmy w gatunku humoru, jakim wyposażył autor 
„Dzierżawcę z Olesiowa*. Wygląda on tn tak, jak 
gdyby autorowi brakło już dawnego naturalnego 
komizmu w charakterystyce i sytuacyach i chciał 
ten brak pokrywać dwuznacznością dowcipów, nie- 
zupełnie smacznych. Razi to zaś tem więcej, ile że 
spotęgowany aż do sentymentalizmu liryzm niektó- 
rych scen nadzwyczajnie od tego odbija. 

, Bohater sztuki Czerski jest młodym człowie- 
kiem, kochającym bardzo ziemię, na której pracuje, 
1 zawołanym gospodarzem. Jest on bardzo przystoj- 
nym, silnym i zdrowym, ale obok rubasznej orygi- 
nalności ma jeden „feler“. Oto gdy zobaczy młodą 
mężatkę, biją zaraz na niego płomienie i poczciwy 
w gruncie młodzieniec, przeraienia się natychmiast 
w uwodzioiela. Wobec takiej reputacyi, dziedzic Ka- 
linówki Zadorski, człowiek starszy, mający młodą 
żonę, nie bardzo chętnie widzi zbyt częste wizyty 
Czerskiego w Kalinówce i daje mu to do poznania. 
Czerski przestaje bywać, ale ponieważ bardzo przy- 
lgnął do mieszkańców dworku w Kalinówce, więc 
traci humor i rady dać sobie nie może. W Kali- 
nówce zaś przekonał się tymczasem Zadorski, że 
Żonie jego nie groziło ze strony Czerskiego żadne 
niebezpieczeństwo, lecz że zakochała się w nim sio- 
stra jej, Ewa. Ku wielkiej więc radości Czerskiego, 
pozwala Zadorski bywać mu nadal w Kalinówce, 
a rezultat pierwszej zaraz wizyty jest taki, że Czer- 
ski oświadcza się o rękę Ewy i zostsje przyjęty. 
Dzieje się to ku wielkiej konsternacyi pewnej wdo- 
wy i pewnej starej panny z okolicy, które zagięły 
były parol na Czerskiego. Ich stosunki sąsiedzkie 
z Kalinówką i Olesiowem stanowią głównie mate- 
ryał komiozny, równie jak druga równoległa akoya 


dworek szlachecki, | 


PRZEGLĄD z dnia 11 Marca 1900. 
poboczna, tj. amory klucznicy panny Barbary z od- lewicy). Gdyby nie ta polityka fatalna, byłby 
on sam dawno wniósł nadanie Wiitekowi ho 
norowego obywatelstwa. 

Paryź 10 marca. Co do przyczyny pożaru 
w teatrze komedyi francuskiej powszechnie 
wyrażają zdanie, że ogień powstał skutkiem 
wadliwego urządzenia kaloryferów. 

W Izbie deputowanych interpelował dep. 
Muzet w sprawie tego rożaru i zażądał 
uspokojenia publiczności za pomocą niezwło- 
eznego odbudowania teatru. Minister oświaty 


Grać takie sztuki umieją nasi artyści wybor- 
nie. Pan Sosnowski w roli Czerskiego był tak do- 
brym, że lepszym wyobrazić go sobie niema] nie mo- 
Żna. Nie tylko bowiem wydobył z roli wszystkie 
akconta, nie tylko uwydatnił świetnie takie rysy, 
jak  weredyctwo, rubaszność, janakieryą młodego 
hreczkosieja, lecz upraw dopodobnił nawet takie dla 
efektu scenicznego wyspekulowane rysy charakte- 
rystyczne, jak ów „teler“. Autor przedstawił go tam 


mianowicie tak, jak gdyby w Czerskim na widok powiedział, że pożar powstał nie z powodu 
mężatki odbywały się jakieś fizyolegiezne przemia- wadliwości kaloryferów, gdyż one r EN się 
ny. Otóż v momentach, w których to ma się oka- w części gmachu nienaruszonej przez ar. 


OŻ 
Budowa teatru będzie szła szybko, ŁA, że 
przed zamknięciem wystawy będzie skończoną. 
W pałacu Elizejskim odbyła się wczoraj 
rada cabinatówii na której omawiano zarzą” 
|dzenia mającs na celu niedopuszczenie do 
' przerw” w przedstawieniach komedyi francu- 


,zywać, niema gra p. Sosnowskiego, tak doskonale 
' przygotowywała słowa dyalogu, że wyglądały ona 
jak naturalny rezultat wewnętrznej walki duchowej. 
Świetnemi też były wybuchy passyi w obec na- 
trętnych sąsiadów, jak i radości z powodu pozwo- 
lenia ma wizyty w Kalinówoe i usłyszenia z ust 
Ewy, że ona go koaha, Wszystko to było niesły- skiej. Prawdopodobnie będzie to możliwem 
chanie żywe i szczere. Niezrównanie komicznymi w teatrze Odeon, który swoje przedstawienia 
byli pani Głostyńska w roli wdowy po dwóch mę- przeniesie do innego lokalu. Odbudowa spalo- 
żach, Miziewiczowej i p. Feldman w roli Brykal- nego teatru rozpocząć się ma natychmiast, 
skiego a bardzo dobrą jego partnerką była pani 
Rybicka w roli kochliwej klnezniey Barbary. Wre- 


Ayl į piely, jest nadzieja, iż rekonstrukcya nie po- 
 Szcie zaznaczyć należy, że p. Chmieliński bardzo trwa dłużej jak 2 miesiące. Zarządzono surowe 
raze uwydatnił powagę i rozamność Zadorskiego, | śledztwo celem zbadania istotnych przyczyn 
|a panna Ordonówna wdzięk i poezyę młodziutkiój | pożaru. 

| Ewuni zarówno w chwilach, kiedy chce się przypo- Budapeszt 10 marca. P. Ugron wyzwał 
|dobać Czerskiemu, jak i wówczas, kiedy się dzie- | ministra honwedów br. Fejervary'ego, ponie- 
; waż uczuł się dotkniętym słowami ministra, że 
przed dzierżawcą z Olesiowa. Ponieważ zaś i re- on (Ugron) postąpił niepoprawnie. Fejervary 
| szta artystów odegrała swoje role poprawnie i do- odmówił wszakże przyjęwa wyzwania, twier- 
' Stroiła się do ogólnego tonu, całość sztuki zarówno | dząc, że nie obraził Ugrona i wogóle nie ma 
pod względem tempa, jek i scen zbiorowych, wypa- | zwyczaju obrażać ludzi, od których zażądać 
dłu dobrze. To też pubiiczność, która zapełniła , może satysfakcyi honorowej. — Natomiast po- 
| wczoraj aadytoryum szczelnie, bawiła się świetnie jedynek między br. Banffym a Ugronem odbę- 
(R dawała temu wyraz w hneznych oklaskach, wy- | dzie się dzis, Po nim zapowiedziany jest po- 
j wołując przed kurtynę po kilka razy aktorów iau- jedynek Ugrona z Rohcnozym. — Pojedynek 
tora, któremu też wręczone piękny wieniec wawrzy- | między dep. Hollo a redaktorem Dinesem bę: 


$ 


nowy. S. W. idzie miał prawdopodobnie jeszcze epilog przsd 
T 4 i dem, świadkowie bowiem pierwszego zawia- 
| Część ekonomiczna. | domili sąd, że Dinez p?dczas pojedynku zacho- 


z | wat się niepoprawnie, gdyż mimo dania przez 
a Wiedeń, 8 marca. |sekundantów znaku. że pojedynek skończony, 

(Z). Obawy, jakie żywiono wczoraj, że Za- | nacierał dalej ne przeciwnika. 
kład kredytowy wobec znanego orzeczenia Beriin 10 marca. Zgromadzenie, zwołana 
trybunału administracyjnego, wydanego w spo- | przez komitet artystów i literatów w celu za” 
rze duxeńskiego towarzystwa węglowego, bę- : protestowania przeciwko lex Heinize, nie moglo 
dzie musiał zapłacić przeszło milion złr. po-|się odbyć z powodu tak wielkiego natłoku, że 
datkn cd zysku osiągniętego z emisyi nowych | encąsym się tam dostać groziło niebezpie- 
akcyi, rozprószono dziś ze strony kompetentnej. ; czeństwa. 

odobno odnośni referenci ministeryalni oświad- | Berlin 10 marca. Parlament przyjął para- 
czyli, że dziesięciomilionowa kwota, uzyskana grafy 1, 2 i 14 ustawy o oględzinach mięsa — 
z tego, że akcye opiewające 'nominalnie po ten ostatni paragraf dotyczy zakazu przywczu 
złr. paszezono w obieg po 320 złr., a obró-; — w brzmieniu komisyi, pomimo, że Posadov- 
cone na zasilenie funduszu rezerwowego, nie i sky i Hohenlohe oświadczyli się przeciwko temu. 
może w tym wypadku być traktowana jako; Rzym 10 marca. Papież przyjął grecko- 
zysk z interesów bankowych. Interpretacya ta | unickich pielgrzymów z Węgier i francuskich, 
zadowoliłe sfery giełdowe, to też w pierwszych , pruskich i inuvch pątników, którzy poznosili 
godzinach obrotów wytworzył się pewien, acz- i pokażne sumy jako świętopietrze. Przemówień 
kolwiek nieznaczny prąd zwyżkowy. W dal-; żadnych nie było. 
szym ciągu jednak popadła giełda znów w zu:; Chersen 9 marca. W domu, w którym 
pełną martwotę, gdy z Berlina nadeszły same | jak doniesiono znalezło sią sześć trupów dzie- 
niepomyślne doniesienia. Kurs wszystkich wa- ; cięcych, wykryto w dalszym ciągu jeszcze 2 
lorów państwowych niemieckich i pruskich ; trupy. Aresztowana stróżowa wypiera się 
spadł dziś tara bardzo dotkliwie, a przyczyni- wszelkiej winy. Rozmaite okoliczności wska- 
ła się do tego głównie zapowiedź nowej emi- zują na to, że zbrodnię spełniono dopiero w 
syi konsoli niemieckich i bawarskich. Publi- | ostatnim czasie. 
czność niemiecka, która i tak już od dłuż-; Londyn 10 marca. Doniesienie Lloyda 
szego czasu niechętnie lokuje swe pieniądze x Calais: Kapitan parowoa „Windsor“ donosi 
w papierach państwowych, sprzedawała je dziś z Leith, iż parowiec „Ouvier* zatonął wskutek 
w bardzo dużych partyach, by jeszcze bardziej zetknięcia się x innym nieznanym okrętem. 
obniżyć ich kurs i ewentualnie po taniej cenie | „Windsor“ przyjął na pokład 3 marynarzy, 
nabyć nowo emitować się mające. Wiadomo | kapitane, oraz 37 podróżnych z zatoniętego 
już, że rząd bawarski wypuści nową 3Y,%-wą ! „Cuviera”. 
rentę po kursie 93'/, za 100. Z Londynu ' Petersburg 10 marca. Zarządca minister- 
donoszą, że jakkolwiek nieznane są jeszcze | stwa spraw wewnętrznych Sipjagin mianowany 
warunki nowej angielskiej pożyczki wojennej : został ministrem spraw wewnętrzny h. 
1 niewiadomo nawet po jakim kursie ona zo- Budapeszt 10 maro, Dziś odbył się poje- 
stanie wypuszczona, na giełdzie już odbywa. dynek na pistolety pomiędzy byłym prezesem 
się handel temi nieistniejącemi jeszcze papie-| gabinetu Banffym a p. Ugronem. Po dwnukro- 
p'erami. Dziś uzyskały one ażio 1'/4"/,, t. jį tnej bevskutecznej wymianie strzałów pojedy* 
że spekulanci ofiarowali za nią na ślepo cenę i nek ogłoszono za ukończony. 
o 1°% wyższą od kursu, pe jakim zostanie Wiedeń 10 mares. Na wozorajszam posie- 
wyłozona do subskrypcyi. Wymyślono już na- | dzeniu socyalno-politycznej komisyi Izby po: 
jwet osobną nazwę dla tych niebawem pojawić : słów zaprotestował hr. Zedtwitz przeciw zarzu- 
się mających obligów państwowych. Oto nazy-| tom p. Verkaufe, jakoby pracodawoy krępowali 
wają je „khaki“ — co ma oznaczć. że prze-| niezawisłośó robotników. Hr. Zedtwitz oświad- 
| znaczona jest na wojnę w Afryce, gdyż „kha- | czył, że wogóle robotnicy są rozagitowani i 
ki* nazywają się hełmy używane przez żołnie- | nozostają pod wpływem ludzi, nie należących 
rzy angielskich w klimacie zwrotnikowym. {wcale do klasy robotniczej, a to uniemożliwia 

Ostatnie notowania : | w zupełności akoyę pojednawozą. 

Kredyty austr. 284'80, węgierskie 186*00, ; 
| Augliobanki 12440, Uniony 15525, Bankve- 
| reiny 13475, Länderbanki 118:60, Ludwiki | 
10070, Czerniowieckie 140'00, Elbethale 120 25, | 
raps papierowa 9930, srebrna 9925, au- 
stryacka złota 9820, mustr, renta wal. kor. | 

9935, węgierska złota 98'lv, węgierska renta | 
wal. kor. 9870, dukat 11'38, frankówka 19'28, 
marki ż3:64'/, rublo 255Y,. 
$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Klepa- 
rzu. Kraków 9 marea. 
Na targu dzisiejszym pokup był dosyć słaby, 
' gdyż odbyt na raąkę, jak był, tak jest utrudniony. 
I Wskutek tego ceny zboża nie zdołały się podnieść, 
lecz usposobienie było jednak stalszę, jak na tar- 
gach poprzednich. 

Płacono: pszenicę białą od 7.30—810 kor. 
| czerwoną 7,20—8.20 kor., żółtą 7.20 do 8.15 kor. 
j 6.10 do 6.70 k., jęczmień browarny 6.20 
| do 6'75 k., na krupy 5.46 do 5.85 kor, owies 
5.50 do 6.00 k.. rzepak 11 40 do 11,80 k., konicz 
|ezerwony —— de ——, biały —— do ——, 
| kukurudza —.— do —.-— kor. wszystko za 50 
| kilogramów. 


Gal. Bank dla handlu i przemysłu. 


[TELEGRAMY „PRZEGLĄDU . 


Wiedeń 10 marca. Tutejsza Rada miejska 
| zajmowała się budową wiejskich zakładów 
| elektrycznych Burmistrz Lueger zdał sprawę 
|z wyników rokowań z Laenderbankiem go do 
' odnośnych operocyi finansowych. Rada nchwa- 
| lila wreszcie "udową zakładu, któryby dawał 
prad elektryczny potrzebny dla ruchu miejskich 
! kolei elektrycznych, iskoteż budowę drugiego 
„zakładu potrsobnega do elektryczoego oświe- 
j tlenia i wytwarzania siły rrzeznaczonej dla 
: ianych oelów, oddać austryackiej firmie Schue- 
| kerta. Odnośne kontrskty » tą firmą i z Laen- 
, derbankiem polecono wypracować magistratowi i 
miejskiemu binru budowniczemu. Zakłady te 
mają być gotowe z końrem roku 1901. 

Podozes dyskusyi zapytal radny Förster 
dlaczego Luegar w głosowaniu nad wnioskami 
o oskarżenie Witteka, nie dal odpowiedniego 
: wyrazu temu, jak stę ludność sapatruje na 
| używanie $ lágo? Luegar odpowiedział, że 
' przeciwnego konstytucyi używanie § lágo 
„stronnictwo jego wcale nie pochwala. Gdyby 

zaś był głosował za wnioskiem oskarżenia 
Witteka, byłby zajął w obec Wiednia wrogie 
stanowisko, gdyż właśnie Wittek ma wobec 
Wiednia nadzwyczajne zasługi. klaski na 


Wojna w Afryce. 


Londyn 10 marce. Times ogłasza telegram 
z Poplargrove, w którym bitwa w dniu 7 bm. 
q 


rów i jako widoczny objaw ich niezdolności 
wojennej oraz niemożności powstrzymania po- 
chodu lorda Robertsa na Bloemfontein. Ponie- 
waż sami burgherzy żądają poddania s'ę Ora- 
nii wojskom angielskim, przeto oczekują po- 
wszechnie, że przeciwny wojnie prezydent 
Stein uczyni to najdalej w ciągu tygodnia. | 
Lendyn 10 marca. „Biuro Reutera* donosi 
z Poplargrove pod datą wczorajszą : Rosyjski 
i holenderski attachós' wojskowi, przybyli 
wczoraj do obozu angielskiego. Jak słychać, 
prezydent Krüger znajdował się między woj- 
skami Boerów , które się cofnąły i starał 
się, bez skutku jednak, powstrzymać ucieka- 
jących. Także wojska policyjne z Bloemfon- 
tain usiłowały powstrzymać odwrót Boerów 
orańskich. ale im się to także nie udało. 
Londyn 9 marca „Biuro Ruutora* donosi 
z Achtertang pod datą 8 bm.: Anglicy obe- 
cnie obsadzili Norwalspont Wezoraj ostrzeli- 
wali nieprzyjaciela i zmusili go do cofnięcia 
się przez rzekę. To samo biuro donosi z Kap- 
stądtu: Wojska angielskie wyruszają do pół- 
noono-zachodniej części kolonii Kapskiej, gdzie 
powstańcy zgromadzili się w znacznej liczbie, 


legraphu donosi z Kapstadtu pod datą wozo- 
rujszą: Jak słychać Boerowie stawią silny o- 
pór marszowi wojsk angielskich po stronie 
rzeki Val. Nieprzyjaciel ma ogromne zapasy, 
które wysyła do dystryktu Spelonken. Jak 
wnoszą, chce on się tam na wypadek, gdy- 
by został pobitym koło Pretoryi, przygotować 
do ostętniego oporu. è 

Londyn 9 marca. „Biuro Reutera“ donosi 
z Pretoryi, że we wszystkich kołach ludności 
tamtejszej objawia się wielkie zadowolenie z 
powodu uprzejmości, z jaką Anglicy obchodzą 
się z Cronjem. Koło Mafeking toczy się walka. 
Wszystkie forty, twy jednego, zabrane 
zostały przez Boerów. ao Fdkiónniki 


Londyn 9 maros. Ja z 
z Durbana, jedna kolumna amgielska która 
po dłuższej walce 


wt ła do Transwaalu i 
airala A do Melmoth w kraja Zulusów. Stra- 

Boerów są ciężkie. 
z Bruksela 9 moroa. Wychodzący w Ant- 
werpii dziennik Broegpost donosi, że przy- 
ozyną kląski Oronje' go jest zdrada, popełnie- 


1 


a A TA REZ TO O PA Z O O A EO RE TRO WARE O e a a NE a an 


Wobec tego, że mury stosunkowo mało ucier- | 


1 


przedstawioną jest jako haniebna klęska Boe-, 


Londyn 9 maros. Korespondent Daily Te- | 


na przez jenorała Boerów Ferreirę, którego 
przekupił Rhodes. Ferreira nie doniós. Orom- 
Jemu w czas o pojawieniu się oddziału jene- 
rala Frencha i nie pozwolił wojskom swoim 
strzelać do nieprzyjaciela. Ferreirę, po prze- 
prowadzeniu przeciw niemu dochodzeń, rog- 
strzelano. (Telegram z Londynu doniósł przed 
kilku dniami, iż Ferreira sam sobie odebrał 
życie. Prsyp. Red.) 
Londyn 10 marca. Biuro Reutera donosi 
(z Poplargrove : Jenerai French, który z silnym 
| oddziałom znajduja się w odległości 10 mil 
przed głównemi siłami Robertsa, zawiadomił, 
' że nieprzyjaciel onuścił zupełnie eałą okolicę. 
| Nie widać ani Boerów z Transwaslu, ani £ 
Oranii. Wskutek tego powszechnie przypnusz- 
| czają, że Anglicy w dalszym pochodzis pomię- 
| dzy Poplargrove a Bloemfontein nie napotkają 
, żadnego oporu. 
| Zniszozono wielką ilość zapasów amunioyi 
nieprzyjaciela. 
Londyn 10 maros. Standard wyraża mnie- 
: manie, że rząd angielski w najbliższym czasie 
| ogłosi proklamacyę, w której już z góry odmó- 
wi obu repnblikom poładniowo-sirykańskim 
ozenis pokoju na werunkach militarnej i 
politycznej niezależności, która doprowadziła 
do obecnego krwawego zatargn. s 
Londyn 10 marca, Daily Mail domosi z 
Pretoryi pod datą 8 b. m: Kilku tutejszych 
| wyższych urzędników oświadczyło w rozmowie, 
| że jeżeli Anglia chos prowadzić wojnę zabor- 
czą, to obie republiki południowo-afrykańskie 
, walczyć będą do ostatniej kropli krwi; w prze- 
ciwnym zaś razie, sądzą, że zczere wyjaknie- 
|nie zamiarów Anglii mogłoby posłużyć za pod- 
lak do rokowań pokojowych. Powaga Anglii 
wskutek ostatnich zwycięstw znowu została 
| 


l 


| 
| 


przywróconą. Prezydenci Krüger i Stein nara- 
dzali się rad wysłaniem do Ohamberlaina te- 
legramu w duchu pokojowym, jednskowoż u- 
trzymanie niezawisłości uważane jest ogólnie 
w oałym kraju jako eondtiio sine qua now. 


HOTEL FRANCUSKI 
Plae Maryacki — Lwów. 
Pierwssorzędny Řoiel s komfortem urządzony, 
pisneńska restauracya s pokojem do świadań, 
cukiernia i frysyer w miejscu. 

Przyjechali dnia 10 marca. E. hr. Bukowski 
,z Tłumacza. S Trzecieski i dr. L. Sosnowski zDy- 
| nowa. K. Sosnowski z Kołomyi. G. Jokl, A. Lunjak, 
jA. Kiridus i A, Goldmann z Wiednia. M. Goldberg 
; z Grybowa. B. Krzysztofowicz z Tarzy. M. Świcar- 
| ski z Stanislawowa, S. Żurowski z Podhajczyk. F, 
Scott z Ropienki. K. Ronvenre z Warny. W. Döl- 
,ler z Kołomyi. B. Zatorski z Wańkowy. M. Bień- 
, kowski z Godów. K. Fedorowicz z Biały. M. Wę- 

| grzynowiez z Hlinicy. 
| OTSTSK I ODWECIE: 


NADESŁANE - 


7 ) ' 
Dk. dentysta IL. Wiktor 
è Ma 
mi. Kopernika |. 4, vis a vis Wnego Mike 
wykonuje plombowanie i rwanie zebów ben bolu 
gstucznę zęby sposobeni wiedeńskim, leczy choroby jamy 
ustnej, nosa, gardła i uszu. 


Specyalista oharób wenerycznych, skórnych, přolo- 
"wych i narządu moczowego 


Dr. ALBIN PADALEWSKI 


b. lekarz na klinikach uniw. w Wiedniu, Beriinie i Paryżu 


Í OPERATOR 
mieszka obecnie przy ul. Akademickiej L. 18 i ordy- 

nuje od 10 dolż rano i od 3 do 6 po południu. 

i AT E DENT) CZN 

i Lwów, Hetmańska l. 6 
skłądajęce sie z kilku oddziałów, w których wykonaje 
się: plombowanie, wyjmowanie zebów bez bolu, wstawianie 
sztucznych w kaka i złocie bez płyty. 

i prowincyi nadesłane reperatury nuskatecznia się 
adwrotnie. 

i] 


ł 
$ 


i Bscha 


Atelier otwarte przez cały dzień. 
Dr. dentysta iktor Jankowski. 


Zakład dentystyczno - techniczny B. 
BERGERA, Lwów, Pasaż Hausmana 8, wykunuja 
sztuczne zeby i szczęki w kancznku i złocie bez podnie- 
bienia, pod gnazanerć przy Bader niskich cenach. 

Zakład cały dzieù otwarty. 


i Lwow 10 marca. (Z Izby handlowej). 

| Obłiczenie wedle nowego systemu w walucie kore- 
' nowej za 100 koron wartości nominałnej, z wyjątkiem 
losów, których kurs liczy sie od sztuki. 

Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ladwika 430 
koron 10030 do 10180 Kolaj Lwowsko- Qzern.Jaszka 
| po 400 kor. 140.50 do 14250. Banku hipotecznego po 
| 400 kor, 17400 do 177 —, Akcye garbarzi w Rzeszo- 
i wie po 400 kor. —— do 80—, Tow. budowy we- 
| gonów w Sanoku po 500 koron 95'— do 10000. Banka 
| ala handlu i przemysłu po 400 k, 97009 do 98.00 

Listy zastawne za 100 ko. Banku hipot- galic. 
5 proc. losy w 50 lat. z 16 pruc. prem. 108'30 do 11003 
41 ma proc. los. w 50 lat 98:80 do 99:00, 4 proc. los. 
w lat 9250 do 98 20. Banka kraj. 4 i póź proc los w 
51 læt 95.8) do 100'50. Banku kraj. e Do los w 57 lat 
96-00 do 96°70. — Tow. kred. gal. ziem 4 proc. (I emi- 

zya) 9450 do 95:20, 4 proc. les w 41 i pół latach 94650 
| do 356%, s. los w „56 lat 98 70 do 94.40, s 

b za, „ Gal. fand. propinacyjnego 4 pre. 

+ 8675 do 97:45. Bukowinskiego fund. propin. 5 prec. 101.50 

do —'—. Kom. Banku kraj. 5 proc. (LI emisyi) 100:50 do 

10120. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 

200 koron 9550 do 96'20. Pożyczki kraj. 6 proc. 108:00 

o —'—, 4 proc. z 1893 r. 94.30 do 9500, ASTA Lwowa 

„po 200 koron 9%70 do 98:40, 


| GOREEE a TRifRR „ód w 
| „ Wiedeń 10 maros. (Giełda towarowa). Cu- 
|kier (spokojnie) 2585. „Nafta galicyjska bem 

zmiany, Spirytus niezmieniony 33'60—40—, 
Barlin 10 marca. (Zamknięcie giełdy). (Po- 


i 


[| 
f 
i 


f 
| 


1 
s 


| dług obliczenia procentowego). oty an- 
ztryackie 8430. Spirytus 47:90, 

Paryż 10 marca. (Zamknięcie giełdy). Trzy- 
procentowa renta 101'87. Mąka Ć Fleur de Pa- 


ris“) 25 55. 
Frankfurt 10 maros. (Wczorajsze giełda 
wieczomae). Kredyty anstrysokie 23550 kolej 
aństwowa 13930; alpiny O00'00; disconto 
.00; lanra 273 80. i 

Wiedeń 10 marca. (Giełda zbożowa). (Kur- 
sa W koro i po kig.. Pszenica na 
ina wioscę 762-763, na maj ozerwiso 7 67— 
|7:68, na jesień 188—7'89; żyto us wiomę 
! 855—656, na mej-ozerwiee 6/68 —664, na je- 
|sień 679—680; kukumdze xe maj-czerwiec 
: 544—545, mo ozerwieo-lipieo 000—000, na 
į lipieo-siarpień 000—000; owies ne wiosnę 
; 520—522, na maj-czerwiec 5'30—5'31, na je- 
sień 0'67—0'59, rzepak na styczeń-luty 0000, 
„ne sierpień-wrzesień 12'90—-13-00; olej rzepa- 
i kowy na kwiecień-maj 3250—3350. Tenden- 
cya: spokojna. Pogoda: piękna. 

Budapeszt 10 marca. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pszenica na 
kwiecień 7'46—7-47, na październik 770—771; 
żyto na kwiecień. 627—628, na październik 
6'46—6'48; owiet na kwiecień 491—492; ku- 
kurudys na maj 5'15—5'16 rzepak na sierpień 
1250—1260. Oferty na pszenicę : mierne. Uhęś 
| kupna ograniczona. Tendencya: spokojna. Po- 
goda : piękna. 


PRZEGLĄD z dnia 11 marca 


JAN IHNATUWICZ 


Sklepy wlasne: we Lwowie, Krakowie, Przemyślu. Czer- 
niowcach, oraz we wszystkich pier wszorzędnych apte- 
kach, dr ogueryach, sklepach i zakładach fryzyerskich. 


Nadzwyczaj delikatny i _ puszysty, przy- 
jemnie przylega do twarzy nadaje bia- 
łości, świeżości i jest zupełnie nieszkodli- 

ż wym. Cena pudełka 1 złr. 


olacana g AUSTRO- WEF IER HIEM EC ist 
MEE, a E 


vach WEFĘ 
NALEPSZY | de ML 


PIEGI ji 


plamy ma twarzy i inne nieczystości 
skóry znikną juź po 7 dniach zupełnie 
i nie wróca wiscej po użyciu Dra 
Chrisżoffa znakomitej nieszkodliwej 
Ambnareme. Prawdziwe tylko 


Tomesyna czyli : 


ze Zużle ge potaniały. = $ 


Nakladem 
Księgarni katolickiej 


DK Władysł. MUKOWSKIĘGO w pozę szklan- $ u kwasu tosfor. z gvarania bae E ? 38 EP AP i 
: h a LJ | n 4 Ps 
i Skład główny dla LWOWA : Apteka || BĘ 16%! „7 FET AEEA 
w Krakowie pod srebrnym orłem Z. Rurkera ; 170 n [5 EE aiaa Jgs agm 
TITANIO w KRAKOWIE apteka W. Bedy- 18%) n k e n 306” SEES 


ka i apt. E. Hellera, Leona 
! Kallin apt. w Brotach. 


A ofiaruje w KN mojego zau! Nr. 1 z 20 stycznie 1900 w 
j Dostawa nawet w „przeciąga 24 godzin po A 
nadejściu zamówienia zapev niona. ; 


c$ btosująt sie do życzenia P, T. Rolników, licza od dnia dz'siejszego $ 5 
d tylko za kwas t.sforowy rozpusrczalny. mie psdnosząr cen. | 
Anauliza kontrolna na moje koszta. 


Dom Rolniczo-produkcyjny 


| ERXESIA 2 w Krakowie. 


Superfosfatów, saletry chilijskiej i wszystkich innych nawozów sataczpych pod aa 
uprawg włosenną dostarczam jak OW, Dotan cennik siaii i franko. ( 


m 


w wytwornem wydaniu 
Nowelle 


Tadeusza hr. Łubieńskiego 


s R 
Z życia 
Cena egz. I kər. i 50 gr. a 
z przesyłką o 40 gr. więcej. 


FEEEEFIEFECEF 
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DG" pół kilograma kawy niezrównanej 
g dobroci, aromatycznej, do nabycia 
jedynie tylko w handlu Leonarda Bolez- 
kiego, Lwów Batorego %. E klg. worzczai 
franko wysyłam do wszystkich miejscowości. 

Ules Badenich 9. Pomieszkania 
z Romfos oi urządzone zaraz do wynac| A STRATA TA 
jeiaa  _ oO 


M Etiz a a aa e E 
Masę francuską 

Masę woskową 
Lakier bursztynowy 


do zapuszczania podłóg 


poleca 
po najtańszych cenach 


W. Lzopp 


Zółkiewska 2. 
najstarszy galicyjski skład 
tarb, pokostów, lakierów 

Bok założenia 1843. 
TEE DI FU YSOOKAPTRKZE GET IN CET ER 


Zarząd ETS eo Garoa SAA 
Zassów pd Gzarną 


poleca do kultur wiosennych następujące 
Nasiona leśne. 


zu 0 PATA E ENAR 


z TUTKI zn rzedniej sae, Ba 
" „leonardówka” | wnuki ABA i NAZWA žna] ë yazwa | = Joena za Lunt 
ałezrównanej dobroci stara ja wódka U S 22 | kor | het N | ker. | hel 
butelis- | zl, pół butelki $0 ct. polera 1 M s 
Handel Leonarda = ku Lasa z 44") dzi Ao ag. |odła, Pinus abies |60%,] — | 60 |G-ab, Barbinus b ta'us .|g | — | 50 
- ` Batorego I. zde r 5 Fab ki p s | | [Sosna pos. Pinus silrestrisj83.5| 8 | 60 |Jasion, Frauinus exvelsiorf 5 — | 40 
z ycis. Fabryka przy czarna, „ Austriacajs: | 2 | 40 |Jawor. Acer pseudoplatap. Z — | 60 
— Epilepsia i ul, Mickiewicza 2, ta Modrzew, Pinus larix . .|40"4] 3 |40 Klon, Acer platanoides Ei 60 
pea ieia eT an DAR Pera Ba Świork, Pinus picea Buy] 1 | 40 fOlcha czar. Alnus „plutinosą «a | — | 50 
Ktokolwiek cierpi na padaszka, kurcze Akacja, Robinia pseudoac | 50 "biała „ incana JS [1 80 
i inne podobna choroby nerwowe, niech Buk, Fagus silv.. . — | 50 |Żarnowiec ,Spertiumscopar |5*| — | 70 
zażąda broszurę o takowych, otrzymsć Pi my nef Brzoza, Betula alba — | 60 |Ziarnówki jabłek bv 2| 4 
mozna darmo i opiatnie od: Schwanen- Głóg, Crataegus monogym =. 40 E gcuszek . , 4. 3 | 60 


Apotheke Frankfurt g l 
Zarząd dóbr Podhajczyki, p. Kolo- 
myja wysyła w 5 kgr dech pocztą. 
codziennie świeże masło deserowe po lu, 
koron za zaliczką. 
CHOROBY WENERYCZNE 
obojga ploi i zastarzała skórne, choroby 
kobłece i narządu moczewego laczy 
radykalnie sepecyaiłta 
Dr. FRISCH. Każmierzowska 3, U p l 
Mikroskopiczne badania sborobotwórczyc ue ea 
w w. w godz. ord. 8—10 i 2— 


bardzo trwało 
piekne w tonie 


J „ LL ZŁO ENE 


RWE LICIK. 


Światową sławę 


Na:iona badane prem stacyę doświadczalny wyższej e. k. sake ły 
rolniczej w DublanaGb. 
Cenn'k sadzonek leśnych, drzew parkowych, krzewów Mdr i 
roślin pnących ia żądanie odwr tną potztą opłainie. 


Właściciel e. k. wyłącz. przywileju! 


iana À Zuang, ms- 
Jąca zapach świeżych (fiołków 
perfuma 


*_-Prinzss Laisa Veilchn 


perfumerya Suss w Dreznie. 
Tyko prawdziwą otrzymać możns n 


Alojzego Hübnera 


S P ET o a PS FZ we Lwowie. 


TŁa frangaise de rue Kopernika S ne 
peut trouver Vafresse da Madame. Wiktor.| 


Do sprzedania tanio chłożenie ile | 
bowe (lamparys) dużego pokoju, wyrakia | r 
ne w tafle, Badenich 7, dozorca wskaże.| 


- Książki powieńciowa, oraz d ziela 
ilustrowane tanio sprzeda Baal w Myśle 
niech: , 


| qatmiuq UOjyjSAZGM OM UDjSNIĄS ZĄJA | 
. qsAuqempe( (AJEJEW VINBVIBHVWA - 90MIjqOST) 


je GRE"EĘ 


| 
i 


3 
ef: 


Nujwyższe odz aczenia 


43 
à 
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Największa fabryka tego rodzaju 
w Galicji, Czechach, Moruwie I Szlązku. 


E'S £ > Pa pa RYZ w innych miastach po- 
re) PAE 3 szukuje się. 10 złotych medali. 
<= pa sng Gz | A "7 TWETA ZUGMUNT FLUSS 
v? cję Krygy i 5 | PNW OWI ZOZ ZOT piryaacaedn? aai iad 
©. J- s „sa 335 7 Parowoj Varbiarni, 
E_ JHag ssy f chemiczna 
= BR — iri S BI) > PRALNIA 
o 5.38 faste M KEY 
aj PETA RE! -BES E 5 rodzaju uniformów 
© s4 5 CEE LEA" Fabryka: BERNO Zeile 38 
© -a - CEE) Telefon 2 7 
EEP P £: 5 olefon 2413 a 576, 
EFTE EErEE: 
FIRELE 
E ot“ ias BNIĄZE ą 
> parsppi d 
BE ZE 254773B3E 


a we Erunie tylko przy ulicy Sy kstuskiej I. 26 
Własne filje: 7 Krakowie tylko przy ul. św. Krzyża l. 7. s 


Zamówienia z prowincji wykonuje się skrupulatnie. 
! Wobec naduż»ć m haaa Aai aS dokladn'e uważ é na mój adres! - 


Pierścionki 
zaręczynowa, obrączai 


aspilki ślubae, srebro stoto- =a | W "HANDEL HERIMATY | KAWĘ = R EE RÓ 
we (urzędownie cechowanó) ; 
kompilgtne wyprawy w kasot- Edmunda Riedla 


kach oras wsamiata ws orya 

poleca Jam Jarzyma 
jubiier, Lwow, Hotel 

Biurupajskt, 


t 

wa Lwowig. Maè Marymeki ia | 
poleca poleca majlegsze gatuaki | 

i] 

r 

t 


K SULATA 2 
pi umiasiczan marka ce 


usuwa czasową gluchgtę, 
i Pak uszu szum w uszach 


HERBATE K a W Y 


ak maja zy weny aia i 
RLO Congo sis LARE atgond s 0-2 kodach 
swi] 


w woracziką : 
— sbiórmajowy ?, — Portorico 9.— pół k. —.30 


| wypadkach zadawnienia. 
| dy Da nabycia po Bat. za Ha<* 
mkg Wraz zrgposchom: rżycia jedynie w apfeca 
hita 


BAA 


Gpużwwamie mie iluug Gig, 
Zmaówiania z prowinepi wysyla wę odwrotną poczta. 


l Esysow WATA E jendu grabe ziara. 9.50  , 3 ; 
blelanga da Ind. 4 -- dys: GiBlUBA 16— , lL- 6 
Wysiewki herbacia- 5 1049 s 1.04 
L MESIE TS „» sk. zjarm. l0 JE a 1.38 
a Wysiewki najlep- „perłowa 10.75 „ 108 
swych herbat , 1.6 Hocoa arad, rum. 10.75  , 1.94 
UZ | l Jawa slota 107i a 1.93 


łamskie jedwabne, wełn'ana piko- 
wo, batystowe i krytonowe od 
3 złr. oryginalny krój Gersona, ide- 
alna forma 


Górski i Szydłowski 


Lwów, plac Maryaski 8 (r'g 
Hetmańsk: skiej). 


Pa 


TOR AŻ WC ZER AARE E S SETARE SO PAZ ONO W AC PYŁ 0. 7 


Najtańsza siła ruchu 


'Bernharda motory petrolinowe i 
lokoimobile petrolinowe 


'są do wszystkich celów przemysłowych i gospodar 
czych najlepszą i najtańszą su4 ruchu, bezwonna 
bezdymna 1 zupełnie bezpieczna, wolna od konce- 
‘ayi i bez maszynisty, bez szybkobiegaczy, koszta 
' wprowadzenia bv ao Bg pr. tansze od lmvtorów ga 
zuwych, da t i elektrycznych Čen- 
ki bezpłatnie. ' 

G. Bernhardt’s Nöhne, c. k. uprzyw. fabry- 

ka maszyn, Wien XIL, Xchönbrunnerstrassei;y, 


AEE R EC A KA Rz 
SALON 
SZTUKI POLSKIEJ 


Handel założony w roku 1789. Ea 
FRYDERYK SCHUBUTH 
Lwów, Rynek I. 45, 
SG poleca najtaniej: Pü 
FETERBAT Z EE. 4x NAT Z 


cząrne. aromatyczne znakomite w smaku- 
silnie nacizgające. Cena za /, kilo 
= „zł IZ 


"au. 


= ptr 


SKŁĄD PAPIERU 


PRZYBORÓW DO PISANIA 
RYSOWANIAGMALOWANIA ZE 


ORAZ 


WIELKI WYBÓR 


K ART Cena za 7, kilo 4, Ceylon Nr. I. -1 
, Congo Nr. 1 ą zł. 1.90 4 t m AlE s nśks08 

A Souchong Ni. 2W. n 2.80 7 220 UT „ 1.04 

| Souchong, zbioru majo- PRZ: n 1-— 
wego powszechnie lu= | +,  perlowa -.. „ 1.08 

11 EKSANOER KLIMKIEWICZ g ARE WA? AlE TA 

E f PF: Kongo-Kaisow „ £— Mocca arabską „ 1.08 


Najlepsze okruchy herbaciane %, Kigr. 1,50, 1.80 i 2.30. 
Handel założony w roku 1789. fer APIĄ 
Papier z fabryki Gserląńskiej. 


Lwów u. KAROLA LUDWIKA L i. 


Bodoktor odpowiednialar Waaław Maałowski. 


m Z. 


300, i . 


Dostać można wszędzie w l-funt. paczkach 
(z przepisami kucharskiemi) 


A 

Wszyscy lekarze wiedzą, 

do najlepszych pośród wszystkich środków pożywienia, — 1 
co do tego jest tylko jedno zdanie. Ale rodzaj i jakość 
potraw owsianych, jekich używają, gdy lekarz na spisie 


potraw dla dziecka, dla chorego lub zdrowego zamieści takie 
pożywienie, ma bardzo wielką doniosłość. Jeżeli zachodzi to 


z „Qużker Oata*. 


olla proszki Sotdlickie 5 są niezrów. STW przeciw wszyst. choro- 

bom żołądk s, pochodzącym ze ziego trawienia lub sxłonności do obstrukeyi 
ałszywe wyrnby będą sądownie ścigane. Tag 
Cena a ŁA aneg > pudełsu k. 2. 


Wódka francuska i i sól Molla jest najle nej znauym ścwdkiom ludowym, szeze- 
gólnie jako Środek usm.erzający do wcierania prze:iw rwaciu w członkach i innym 
przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacoiajazo na mięśnie i ner- 

wy. — Cena oryginalnej piombuwanej flaszki k. 1.80. 


Gł. skał wysyt.: A. MOLL c. k. dosiawca_ nadw, Wiedeń, Tuchlauben. 
85" Upiasza się SZADOW. 


Šf “Publis: NOBŚ, ażeby Wylężnie żądaią wyrobów 
MOLLA 1 te tylko przyjmowała, które op:trzone są zmakiem uvchron, i podpisem. 
SKŁADY Lemberg: Jak Beiser, Apoth Engros: Peter Mikolasch, Ni. Mackiewiuż. 
Musiałowicz & Janik. 4 Zadurowicz 1 Bp. we Lwowie. ` b 


Rozsyika sukna tylko prywatnym. 


teg zł. 280 z danej 
Jeden kupon, -1 zi. 3'10 z dobrej rawdzi- 
m diugosci, wystar- al .46u z dobrej z) 
E > zł 7:50 z delikatnej . wej 
„czający na kubra- , J 
s zł. &70 z delikatnej owczej 
nie meskie koszta- zł. 10+0 z najdeukatniejszej 
Ja tylko zł. 1240 z angielskiej wełny 
zł. 1599» 4 kamgarou 


* Kupon na czarne ubranie salonowe I0 zł. 
Materye na zarzutki ud zł. 3 «o za metr a wyżej. Lodenowa materye w pie- 
knych kolorach od zł. 6 — u: 995 zi- za kupon Peruwienne i Deskings, ma- 
,terye na mundury dla urzędników panstwowych, kolejowych i talary dla sę- 
dziow ; najlepsze kamgarny i szewioty, jaxu.cź materya uniformowe dla straży 
* skarbowej i zandarmeryi itd. itd ro:syla po cenaca pont uznaży Za 
rzeteiny 1 reavomowany labryczny skład sukna 


dz.Lesel-<A120.la.0f4 w Bernie. 


Próbki bezpłatnie. — Wykonywania zamówień ścisle podług wzorów. 
Uwaga: Awraca się seccegolaa uwage PL. Publi „zmOŚci, ż6 materye , 
przy sprowadzaniu bezpo sredniem znacznie są tańsze, jak biorąc ud sprzeda- 
jących. Kima Kiesel-Amhoi w Bernie rozsyła wszeikie materye po oryginal- 
; nych cenach iabryczpnch bez doliczenia ranatu. + 


Apre w wozach 

patentowanych koleją i w 

miejscu poleca dom spedy- 
cyjny i komisowy 


i] Klimkiewicz 


we Lwowie ul. Akademicka 8. 


Delum połoścnie tamy nadssżyciom niektórych rostauratorów, mam zaszczyt jC- 
żać do publicznej wiadomości, ż6 


Piwo okocimskie | 


sprzedają na szkianki tylko następujące firmy : 
Naftnła Toepfer, ul Trybonslaša \2. || M. Skulski, Teatralna, 
Arnold W., "atorago 18. M. Makowski, Krasickich. 
Adier M., pl. Akademicki. Newużeniuk J. Aopernika. 
Agid Jakó Krakowska 26. Pomeranuz M., Rynsi 7. 
Burauiecki Hotel paski, Grodecka. Przybylski H., ul Tuatralua. 18. 
Baum Herman ul. Czarneckiego Pietraychi Edwaril, ai. Pańska. 
Dorfman A. Skarvkowska, Reich Samuel, Rynek 5. 
Edward Heilwig Kopernika. Rothberg Abraham, ul. Każmie- 


Krlieh Józef (Kawiarnia Teatr aina). rzowslia. 

Fried Ja>ób, Bynes L. Ktadziński Ant., Restauracja ko- 
Garfunkel O., Sykstuska 2. iejowa. 

Griünfeld Jakób, Janowika 1. Reis H. Jagiellońska, 

Herold Antoni, Sykutuska 14. wailibocg Minx, al. Bema. 


Helman W. al. Kazimierzowaka 
Havdwerker J., plac Smolki. 
lików J. Halicka. 

Jakób Heller Sobieskiego. - 
awnikiGwica MtTOIIi, wu Wałowa 2, 
Kaskwwski Wład., al Grodecka 79, 
Kremer Ernest Pork Kilińskiego. 

KM rottiuam RE. Krasickich. 

Kessier M. Pańska. 

Keil A., Kopernika, 

ší. Beigel pl. Chorążczyzny. 


Kreundler Jakób, pl. Bernadyński. 


8. Griufeld, Łyczakowska, 
Spaceen A. róg uródeckiej 
i Ssłarai. 


zidmierzuwskie), 
Schapira S, Kynek. 
schwiurzer Quins, al. Grodecka. 
PiELNEzOWÓW Jal, Ukorąśczyana 8. 
Ważny Jan, ui. Uząrmeckieg: 
A. Cin Weissberg, Ei a 
W Dilime H al. uwrudaika 
w. Michalski, Sapiehy. 


Lomiel B., ul, arodes ñd. A. Wank, Zyblikiewicza 42. 
uudwig Jau, Bl. Krakowska 7, Kyczynua. iownard, «i Zybii: 
Łopaciński W, Grodecka NASWIOZA 


ZUOROTEAŁAM J., Zdworawięza 18. 
Lenobel J. Szpitalna. ZUCHGrINAnAA M. Ul, Leona dapiehy. 
Ułówne zastopntwo i skład piwa buczkowego u pp. 


OZYASZA WIKSLA i Syna 


ul. tognsławskiezo l. 1%. Teleton Nr. 6. Skład piwa PoE u pana 
5. WIESKMA ulica Syksiuska 1. 14. 
Teiatoa Nr. 1%. 

Na przyszłość ogłaszać będą knńdej niedzieli w pismach lwow- 
skich nazwiska restauratorów, którzy gmwo okocimskia sprzedają, a 
nadto mastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowe; przeciwko sprze 
inky obcego piwa pod marką ukocimskiego. 

han Bótz browar w Mpana 


Ę 


Lóweeuhek Jan, Lrybunniaea 4, 


poea 
Od dawien dawna ze swej dokroci i zapachu znaną prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJS KĄ 


zbioru majowego poleca HANDEL 


w. ADAMOWICZA: > 


w BRUDACH JACH na pograniczu rosyjskiem 


funt „Familijnej* bard bardzo dobrej . 

tunt „fielanga de Moscau* w oryg. opakowan. 
uni „imperial* Cesarskiej w uryg. tynk. 

funt „Okruchcw' z najleg. herbat kwiatowych aa 


ań 


RBATA z BECI ÓW 


| 
No; 
kw 
z 

=) 

5 

= 

4 


=,  naksmila KAWA „CEYLON“ tranco 6 kile 8-00 


ym 'środek do farbowania włosów sz 
p E. LINKA Cae 
przez Dno ani chem czne powszecanego ant ya:kiegu towa- ra i 
rzystwa aptekarskiego badany i jako zupełnie czyste i wolne od szka- 
dliwych substancyi uznany farbuje siwe włosy natychmiast i trwa'e od | 
najjaśniejszego blond i całkiem czarno. 
Cena * złr. 50 ct. i 1 złr. r ct. pha 

do farbowania na złotu bloni ciemnysh włosów. _ 

Woda blon j hira 1 złr. 50 et. 


_ Przy wysyłce 20 ct. za opakowanie. 
= J= Stład w aptece Z. Ruckera pod Zło» 
mą 
pm pik sg 


tym orłem we Lwowie. 
fryzyer, kosmetyk i specyalista 
do farbowania włosów. | 


Wien I. Habsburgergasse 9, 


że potrawy z owsa należą | 


ł 


| Dra 


Bulxzberg H.. nl. Kolistaja, róg Ba. | 


pytanie, to praktyczna gospodyni może usunąć wszelką wąt- [f 
pliwość, zapobiedz wszelkiemu rozczarowaniu i wszelkim złym “ 
"api ra, gdy pelna ufności zaczęła używanie pożywienia $ 


| b A 
Najwyborniejszych | 


A y kig. Cuzrów deserowych ja-, 
ch ko to: PÓY czekoladki | 
| et. zir. 120 

| i, lg Riskwitów ang. £ Her- ; 
| 

į 


batników złr, J 
Vy kge Karmelków mięsza. 
nyeh ct. 45 


poleca codzień wieże 


EX. CEREDK' ER , 


[| 
właściciel parowej fabryki czekolady i 
cukrów 
Lwów, plac Maryacki 7. 
róg ul. Kopernika. 


| Kupujmy znakomite „ek własne. 
ji precz ze sprowadzaną tandetą * 


KSIĘGARNIA 


WŁ. Miłkowskiego 
w Krakowie . 

roleca dzieła naukowe pedagoga 

Reussnera p. t.: 


Najlepsza Metoda 


najłatwiejsza do bardzo pręd- 
kiego a gruntownego naucze- 
nia sią Języków Obcych bez 
nauczyciela, z objaśnieniem wy- 
mowy i z Kluczem ns: końcu 
każdego Paca > 6. 
í 4 
„Samouczek“  miecki kurs 
wstepny (Elementarz) po 15, 30, 62 
cnt. i kurs l-szy 90 cnt. — kurs Tl-gi 
2.30 xt. — komplet (oba kursy) zł, 3-—, 


ti Polsko- Fran- 
„Samouczek Gnatt, kurs I-szy 
180 ct, kurs II-gi 4.80 ct., Gramatyka 


Polsko Fraucuska 1.80 ct. 


i Polsko- An- 
„Samouczek“ Asare klika Try 
gir 1.12, kurs I zl 150: komplet zł. 2.6 
Do nabycia także we wszystkich in 


nyeh kalęce niach. 

Inteligsntny mężczyzna, lat 33, przya 
femnej powierzchowności, średnio majetny, 
o dwóch dobrze sytuowanych stanowiskach 
poszukuje dia braka znajomości i czasu 
na tej drodze towarzyszki Życia panny 
lub wdowy do lat 35 bez różnicy narodę- 
wości z grusownem wykształceniem i poste 
gien Fotografia możądana: Zwrot tejłe 
oraz najwieksza dyskrecya zapewnia się 
pod słowem henra Anoaimowych listów 
mieuwzgleinia się. Rzecz traktuje się na 
seryo Łaskawe zgłoszenia Bog A. B 5000 
poczta Tarylcze, __|___ 


zajdłużej! 


potrwać mogą garderoby jak są che= 
nIcCZzuU!» czyszczone i prasIwana 1 
wygląda: ą jek nowe w pierwszym: 
wiedeńskim ohemiernym żakładzie 
czyszczenia plam 


Szymona Weissa 
tylko ul. Kopernika I. 12. 


Na żądania czyszczę ubiory z 
pomccą sraratów w przeciągu kil- 
ku godzin. Listy pocuwalne ze 
wszystkiok ‘stron. 


Drukarnia Nerodowa Bteniaława Manieckiogo i Ski -= Lwów, nl. Eonernika |. (. 


